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(Specjalny wywiad dla „Nowego Świata" z wucsmnrszalklsm

Sejmu, Jędrzejem Moraczewskim)

II.
Z kolei. zwróciłemsię do posła Jędrzeja 1Moraczewskiego, który

na pytania moje, na które poseł Thugutt dał odpowiedź w poprzed»
nim moim artykule - udzielił mi następujących wyjaśnień,

- Co marszałek sądzi o projekcie rozszerzenia władzy prezy-
denta Rzeczypospolitej?
- Kon

 

ytucja, którą mamy, wraz z zakresem władzy pre-

zydenta, ma wom logikę. I ta logika nie da"się zmienić, jeśli z niej
d

P3
yrwać jedną rzecz, mianow

   

władzę prezydenta. Znamy2 ty-
konstytucji: typ francuski i amerykański. Ten ostatni jest więk-

szy i szerszy, ale do tego jest też dostosowana organizacja władz
naczelnych,

Nasza konstytucja jest typu fraucuskiego. Zmienić whdxę
prezydenta, a pozostawić wszystko inne bez zmiany - to sig nie

Można mówić o rewizji konstytucji w całości

 

czy stworzyć
swoisty typ konstytucji w całości, czy też typ pośredni między
amerykańskim a francuskim, Ale takich rzeczy „na kolanie" robić
nie można. Sprawa ustroju politycznego nie da się rozwiązać jed.
nem hasłem rozszerzenia władzy prezydenta. Ustrój polityczny
musi być dostosowany do ustroju społecznego. Nasz ustrój społe-
czny uległ zmianie. Zarówno konstytucja francuska dla Francji,
jako i konstytucja amerykańska dla St. Zjednoczonych - są prze-
starzale. | ani jedna ani druga naszemu ustrojowi społecznemu nie
odpowiada, Wzięliśmy wzór konstytucji francuskiej poprostu z bra-
ku innego. Chodziło o szybkość - więc wzięło się tę konstytucję.

< Uważam, że teraz jest czas do studjów, do rozważań, jaki ustrój
politycznynajbardziej odpowiada temu ustrojowi spoiscznemu,ja-
ki u nas jest?

Czynależyto robić w tej chwili - to kwestja, ponieważ ustrój
społeczny ulega wtej chwili szybkiej przemianie - i raczej nale-
załoby poczekać kilka lata - i wtedy wybrać konstytucję odpo-
wiednio do wymagań życia. Jedno, cobym sądził za potrzebne od-
razu to usunięcie Senatu. Tego już nikt nie potrafi wytłómaczyć:
na co to jest? Ustawa senacka wychodzi o 2 miesiące później po
uchwałach sejmowych, a w rezultacie wychodzi wtej formie, jak
ją sejmuchwalił. To nie jest wyższa Izba, lecz jest to drugi, rów-
noległy sejm, składającysię z mniej doświadczonych ludzi, aniżeli
sejm.

Usunięcie senatu - będzxo to pierwsza reforma konstytucji,

   

 

którąby należało przed

Pytanie drugie:

- Co marszałek sądzi o przewidywanych wyborach do Sejmu?

- Wedle konstytucji - powiada Moraczewski - Sejm wy-

brany jest na lat 5; więc powinien się rozejść dopiero w listopudzie

1927 roku. Czy się wcześniej rozejdzie? - nie wiem. Jeżeli chodzi

o moje życzenie, to, wobec przesunięć w opinji mas wyborców

(czego wyrazem jest zmniejszenie się „Piasta" do połowy

 

roz-

czarowanie się ludności do rządzenia państwem przez posłów z

Gsemki) - należałoby się wcześniej odwołać do wyborców.

Przypuszczam, że na wiosnę przyszłego roku, o ile do tego

czasu stosunki skarbowe zostaną jako-tako uporządkowane - po-

winnaby ludność mieć możność wyboru nowego Sejmu. Następny

Sejm będzie miał ważne zadania przed sobą: będzie miał prawo

własną uchwałą zmienić konstytucję. Powinien to uczynić w chwili,

kiedy państwo weszło na unormowane tory. Dlatego uważam za

wskazane, by czekać z nowymi wyborami na jakie-takie uporząd-

kowanie skarbu, co mniej-więcej za rok będzie widoczne.

Pytanie trzecie:

- Co marszałek sądzi o zmianie ordynacji wyborczej?

- Nie widzę argumentów,

proporcjonalności wyborów.

któreby. przemawiały przeciwko

W parlamencie austriackim nie mieliśmy proporcjonalności.

Kobiety nie miały prawa głosu. Wybory były tajne, powszechne,

' nie były, coprawda, równe - skoro 2,000 wyborców we Lwowie

wybierało jednego posła, a 30,000 w Kosowie - również jednego.

Ale gdy my zniesiemy u siebie pluralność - to równocześnie ska-

/sujemy równość. W parlamencie austrjackim posłowie wybrani

z Małopolski tworzyli 13 czy 14 partyj, choć nie było proporcjonal-

ności. Przez usunięcie proporcjonalnościnie zmieni się liczby stron-

nictw w sejmie, Jest złudą sądzić, że ktoś dostanie większość w

Sejmie. Jedna więc rzecz, którąby należało zmienić - to reorga-

(Ciąg dalszy na str. G-ej).
 

EXPOSE PREM. POINCAREGO W PARLAMENCIE

 

Przylęfe z drwmaxm przez przywodcow opozycji - Z powo-
du ujawnienia kompromisowego stanowiska premiera

PARYŻ) 1 kwietnia. Premier
Poincare stanął dzisiaj przed
).:rlnmenlem z nowym swoim
rządem i odczytał „ekspose"
deklarację swego kierunku poli-
tycznego. Podczas czytania eks-
pose posłowie czynili premJem-

wi złośliwe uwagi, które się w

pewnym punkcie, gdy premjer

poruszył sprawę polityki zamie

niły w wyraźną opozycję, zwla-

szcza, gdy podniósł się w izbie

ogólny krzyk „Sarrant", były

minister! kolonii, nie włączony

do nowego gabinetu. -Poincare

po siedem razy powtarzał próbę

odczytania ustępu swego ekspo-

se odnośnie polityki kolonialnej

i słowa jego zostały zagłuszone

dkrzykiem „Sarrant". Dopiero

pocenergieznym wezwaniu izby

do porządku przez przewodniczą

cego „premier dokończył odezy-

tania swego programu, prosząc

o odłożenie dyskusji nad ek

pose do następnego posiedzenia. |

Meprzychylny nastrój .dla
premjera i jego nowego gabine-

~ tu poprawił się nieco, gdy Polne |

  x

 

care odezytywal > te
Francja nie wycofa się z Ruhr,
dopóki Niemcy nie zapłacą od-
szkodowań. Oświadczenie to roz
grzało dotychczas z milczącą re
zerwą zachowujące się żywioły
konserwatywne, które przez 2
lata udzielały poparcia premje-
rowi Poincare, z czego należy
wnosić, iż nowy gąblnel premje-

ra Poincare otrzyma potrzebną

mu większość. -»
 

Wygnany król grecki zamie-

szka we Włoszech

RZYM, 1 kwietnia. - Były

król grecki Jerzy z żoną Marj,

prawdopodobnie zamieszka we

Włoszęch w willi w pobliżu San

Remo, które od pewnego czasu

stało się miejscem zamieszkiwa-

nia wygnanych królówi książąt

panujących między innemi by-

M." następcy tronu czarnogór- |

skiego i i

skcigo Mikołaja Mikołajew

wodza armji rosyjskiej w czasie

wojny wszęchówiatowej.
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i W mena.

  
William H. Anderson, były superintendent ruchu prohibiey}-

nego na Stan New York wkracza do więzienia Sing. Sing.
 

Skutki Nauk Ks. Jana Wetuli

praktyce wElizabeth, N. J.

Ciemni parafjanie ogłupieni przez księdza obu-ją się bru-
talnie, lak dzikie zwierzęta - Saluniści pewni opieki księ-
dza nie pozwalają sprowadzić policji dla anatoma

o zbrodniarzy.
C

Ubiegłej niedzieli 30-g0 mar-
ca, członkowie rzymsko - kato-
lickiej parafji w Elizabeth, N
J., gdzie wikarjuszem jest zna-
ny fanatyk średniowieczny ks.
J. Wetula, niejaki Jakób Mnich,
stary kawaler, jego brat Ignacy,
żonaty, oraz Szymon Lubaś, wy
wołali z domu na zabawę Józefa
Krupę, również człowieka żona»
tego, zamieszkałego-w tym sa-
mym domu, 141 Bay Way. -
Jako. wierni „katolicy, byli na
mszy świętej rano; następnie

 

| po obejściu Kilku salunów i wy-
piciu niemało księżycówki, w
drodze powrotnej do domu, gdy
się znajdowali koło swoich mi
szkań, Jokób Mnich z niewyJa-
śnionych powodów uderzył J6-
zefa Krupę tak silnie, że ten
się zatoczył i runął na chodnik,
zaś Ignacy Mnich usiadł na nie
go z kolanami, bijąc go po gło-
wie, podczas gdy Jakób Mnich
kopał meszczęśliua ofiarę noga-
mi tak silnie, -że krppx stracił

przytomność. Żona J. Krupy zo-

baczywszy swego męża w niebez

pieczeństwie wybiegła z domu,

by go bronić, ale została napa-

dnięta przez brutali i obalona

również na chodnik i dotkliwie

pobita, tak, że sąsiedzi zmuszeni

byli przywołać doktora, który

po opatrzeniu pobitych małżon=

ków, starał się przywołać poli-

cję, lecz nie mógł dostać tele-

fonu, ponieważ telefony są prze

ważnie w rękach salunistów po-

Jaków, u których brutale

sko - katoliccy napili się, jak by-

dleta.

 

 

Nieporozumienia egipsko-

amerykańskie

KAIRO, 1 kwietnia. - Profe.

sor uniwersytetu w Chicago

Budstead po wielu zabiegach

zdołał zawrzeć z rządem egip-

skim umowę na mocy której

Howard Carter odkrywca grobu

faraona Tutankhamena miał z

powrotem odzyskać kontrolę

odebraną mu przez rząd egipski.

W tym samym dniu jednak

sprawa o kontrolę nad grob@m

faraona była rozwiązana przez

najwyższy sąd w Kairo. Adwo-

kat odkrywcy grobu podczas

rozprawy niewiedząc o układach

pomiędzy profesorem Brudste-

adem a rządem egipskim godzą-

cym się na przywrócenie Carte-

rowi kontroli nad grobem fara-

ona nazwał sposób odebrania tej

kontroli przez rząd egipski -

bandyckim. Rząd

szy się o nietaktownem zacho-

waniu się zerwał

wszelkie rokowania odwołując

za pośrednictwem Amerykanów

przywróconą Carterowi kontrolę

nad grobem faraona Tutankha-

Poseł amefykański w

Kairo,, za którego pośrednie»

 twem zostala preywrocona Car-,

terowi kontrola, uczuł się obra-

żonym i zażądał od rządu egip-

skiego dotrzymania zawartej

umowy, oświadczając, że zerwa-

nie będzie uważał za obrazę dla

rządu Stanów Zjednoczonych.

 

Parlament turecki zazdrośnie

strzeże swej władzy >

 

KONSTANTYNOPOL, 1 kwiet-

nia,- Parlamenttyrecki pracu-

jący od dłuższego czasu nad u-

chwaleniem nowej konstytucji

dla republiki tureckiej w swoich

pracach prawno-państwowych -
ślepo naśladuje uchwały sejmu

polskiego, szczególnie odnośnie

ograniczenia władzy prezydenta.

Podobnie, jak sejm polski, parla

mient turecki nie przyznał pre-

zydentowi prawa rozwiązania par

lamentu, a także wybór prezyden

ta oddał wręce parlamentu i se-

natu, a nie bezpośredniemu gło-

sowaniu ludności. Według uchw

ty parlamentu, rozwiązanie turec-

kiego parlamentu może nastąpić

za zgodą samego parlamentu, po-

wziętej większością dwu trzecich

głosów. Wobec tej uchwały człon-

kowie parlamentu tureckiego sta-

ją się do piewnego stopnia su-

werennymi panami, mającymi nie

zaprzeczone prawo rządzenia Tur

cją przez okres, na który zostali

wybrani, ponieważ nigdy się nie

znajdzie tylu uczciwych postów,

y sig starali dobrowolnie zrzec

władzy sobie przywłaszczonej.

Przyznanie prezydentem repu-

bliki władzy rozwiązywania par-

lamentów w momentach, kiedy z

powodu nieprodukcyjnej pracy

parlamentu, państwu zagraża nie-

bezpieczeństwo, jest jedną z najle

pszych cech demokratycznej for-

my rządów, ponieważ uwzględ-

nia w naturalnym stopniu prawa

właściwego źródła władzy - wy-
borów, z którymi posłowie po-

winni być konfrontowani w każ»

dym wypadku, kiedy następuje

niezgodność pomiędzy parlamen-

tem a opinią ogółu wyfwców.-

Nowa konstytucja turecka odbie-

ra prezydentowi także naczelną

komendę nad arm
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15 ofiar księżycówki i skon-

densowanego alkoholu

TOLEDO, O., 1 kwietnia, - W

ciągu ubucglcgn ngudnm zanoto-

wano 15 wypadkówśmierci skut-

kiem spożycia zatrutej księżyców

ki i tak zwagego „puszkowane-

#o gorąca" (alkoholu). Wypadki

śmierci z powodu spożycia zatru.

tej księżycówki, miały miejsce po

jedynczo; zaś wypadki śmierci

z powodu spożycia

nego gorąca", wydarzyły się grem

jalnie w jednym z domów nocle

gowych, gdy jeden z. lokatorów

nazwiskiem Kellcy, dostawszy w

posiadanie puszkę tak zw. „mune

heat" otworzywszy ją. p

wał sześciu innych współ ›kato-

rów, którzy zmarli wkrótce po

spożyciu tegoż,

  

 

RUMUNJA NE26-
DZA SIE NA PLEBISCYT
ROSJA ZRZEKA Sik HISTO-
RYCZNYCH PRAW DO

BESARABJI -->
Los konferencji rosyjsko-ru-

mumlnej rozstrzygnie
sig jutro

WIEDE®, 1 kwietnia.- Na
wczorajszem po południowem
posiedzeniu przewodniczący ru-
muńskiej delegacji Rosconu, o-
świadczył, że Rumunja nie zga-
dza się na bolszewicką propo-
zycję przeprowadzenia plebiscy-
tu w Bessarabji, dla przekona»
nia się o własnej woli ludności,
co do przynależności
wej Bessarabji.
przewodniczący rumuńskiej de-
legacji wyraził zadowolenie z o-
świadczenia przewodniczącego
delegacji rosyjskiej Kiestinkie-
go, który stwierdził, iż Rosja
zrzeka się swych historycznych
praw do Bessarabjl.

Los konferencji bolszewicko -
rumuńskiej rozstrzygnie się we
środę.

  

  

BOGACTWO NARODOWE

STAN. ZJEDN. OCENIONE

NA 320,863,862,000 DOL.

Powiększyło się w ostaniem

dziesięcioleciu 0 72 proc.

WASHINGTON, 1 kwietnia. -
Bogactwo narodowe StanówZjed
noczonych, według najdokładniej
szych obliczeń statystycznych -

osi 320,863,802,000 dolarów;
z tego przeszło połowę wartości
przedstawia ziemia i budynki.
Na głowę poszczególnego oby-

watela wypada 2,918 dol, Wartość
bogactwa narodowego w. ostal-
niem dziesięcioleciu we wszyst
kich gałęziach gospodarki, wzro-
sła o 72 procent, a na głowę 49.6
procent. Bogactwo narodowe zma
lało tylko w jednym wypadku:
w inwentarzu m, "którego
wartość w ostatnich 10 latach
zmniejszyła się o 6 procent do
3,807,104,000 dolarów.
Wartość pieniężna ziemi i bu-

dynków wzrosła dzięki podw
ce cen w ostatnich latach i war-
tość ich nie jest rzeczywistą, ale
sztuczną, która zmaleje ze spad-
kiem ceft Wszystkie domyi grun
ta w Stanach -Zjednoczonych
przedstawiają wartość 195,008,
625,000 dol. Narzędzia rolnicze
przedstawiają wartość 2,604,638,-
000 dol. Maszyny i narzędzia fa-

bryczne 13,783,260,000. Koleje 19,

950,800,000. Flota wojenna St. Zj.

1,455,092,000, Wartość złota znaj-

dującego się w posiadaniu rządu,
wym'mi 4:278,155,000 dolarów.

     

 

Prawo o zwolnieniu nowo-

budujących domów od

podatku przedłużone"

na rok

ALBANY, 1 kwietnia.
Legislaturą, i senat stanu
New York wostatniej chwi-
li przedłużyli na dalszy rok
prawo o zwolnieniu od lokal.
nych podatków na dziesięć
lat nowobudujących się do-
mów, które wygasło z dniem
31-go marca.
Nowe domy pobudowane

do 1-go kwietnia 1925 roku
będą wolne od miejscowych
podatków do I-go kwietnia
1982 roku w dziesięcioletnią
rocznicę gdy prawo o zwolnie-
niu od podatków nowych do-
mów poraz pierwszy zostało
uchwalone przez legislaturę
stanową.

 

|

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!,

 

WE. SKUTK

 

   

60OSÓB UTONĘŁO wWARS

' EM WYLANIA WISŁY
iUCZBA OFARPOWODZIW

PUNKTACH POLSKI NEZNANA 
Dziesiątki tysięcy ludzi zmuszonych było porzucić

swe domy, położone w pobliżu rzekiWARSZAWA, 1 kwietnia. -Według. ostatnich wiadomościzebranych przez władze bezpie-czeństwa w Warszawie, utonęło-60 osób skutkiem powodzi. Zpowodu przerwania komunika-cji telefonicznej z miescowościami nadbrzeżnemi, nie udało siędotychczas stwierdzić liczby o- |fiar w innych  nadbrzeźnychmiastach Wisły.Dziesiątki tysięcy mieszkań-ców miejscowości położonych w

 

pobliżu rzeki, zmuszonych byłoopuścić zagrożone domyi rato°wać życie. Dotychczas 60 miej»scowości w pobliżu samej War-szawy zostało zalanych, a setkizagrożonych powodzią.Wcałym kraju z powodu na-
dejścia nagiej odwilży, nastąpi»
ły takie roztopy, że pół kraju
stoi pod woda. Komunikacja ko
łowa w znacznej części uniemo-
źliwiona, a kolejowa wszczegól-
ności we wschodniej Polsce spa-
ralizowana. >

  

7 DENTYSTOW OSKARZONYCH 0 OSZUKIWA-

NIE RZADU
 

28 postawionych pod śledztwo pod zarzutem współdziałania

z oszustami
 

NEW YORK, 1 kwietnia.-Sie-
dmiu dentystów nowojorskich zł
stało postawionych wstan oskar-
żenia na skutek śledztwa prowa-
dzonego od dłuższego czasu
przez federalną ławę sędziówprzy
sięgłych w sprawie oszustw, po- I
pełnionych w biurze weteranów
wojny wszechówiatowej okręgu ,

 

 

New York, obejmującego stany
New York, NewJersey i Connec-
ticut, przez dentystów, pracują-
cych nad poprawą zębówdla we- w
teranów, którzy przedstawiali rzą
dowi do płacenia fałszywe rachun
ki za roboty nigdy niewykonane,

ące na dziesiątki tysięcy

 

mcd/) oskarżonymi znajdują

| rząd: wspólnie

 

ig nnslcpulącv lekarze dentyści:

Charles Simonson, 291 Broadwa

N. Y. City; Irvin K. (nrdam

233 East Broadway, N. Y

Lambert R. Oeder, 1251 (.mnd
Concourse, N. Y. City; Irving HL
Cantor, 273 GrandSt. i Char. Me-
yer, 208 N. 72 ul. i Nath Fox, 2143
7 Ave.
Oskarżeni

  
  

dentyści oszukali
na łączną sumę

82,529 dolarów w przeciągu krót-
kiego czasu. Simonson na 26.704
dol. Girdansky na 20,786 dol.: ,
Oeder na 20,127; Cantor na 9,000

 

| dol. i Fox na a...“ dol. Na ile na
 ciągnął rząd dentysta Meyer. ko-

misja śledzcza federalnej ławy sę
dziów przysięgłych nie ustaliła.

 

PARTJA DEMOKRATYCZNA PRZEWDUJE ZWY-

CIĘSTWO W PRZYSZŁYCH WYBORACH

PREZYDENCJALNYCH

-----#x-
Pod warunkiem, Jezelipostawią na czele postepowego demo-

kratę - Jeżeli nie powstanie trzecia partja, która
pokrzyżuje wszelkie obliczenia
 

Bociany zwolenikami jedno-
żeństwa  

HELGOLAND, A. Jpbietnia, -
Bociany sq zwolénnikaini jedno-
żeństwa i nie uznają rozwodów,
jak stwierdza prof. Weigold, uczo
ny ornitolog, znawca życia pla-
ków na wyspić Helgoland, który
ogłasza następujący wypadek, ob-
serwowany przez kilka ląt.

Przez wielę lat w jednym ze
sztucznych gniazd żyła para bo-
cianow,' oztfaezona przez profeso-
ra wstążeczkanti około szyji. W
roku 199% z wakacji zimowych
gło Afryki powróciła tylko sami-
ca bociana. Po kilku dniach do
samotnej bocianicy przyłączył się
obcy bącian. Nagle zjawia się sta-
ry samiec, właściwy mąż bocia-
niey i po krótkiej walce wyrzu-
ca z gniazda intruza samca, a bo-
cianica przyjęła miłośnie zwycięs-
kiego małżonka.

  

  

Mussolini przepowiada roz-

_ szerzenie faszyzmu na

całą Europę

LONDYN, 1 kwietnia. -
Premjer Mussolini przepowiada
zwycięstwo faszyzmu w całej
Europie, tylko w formie nieco
odmiennej, jak to miało miejsce
we -Wi h. -Przepowiednie
swoje Mussolini opiera na wzra-
stającym coraz bardziej znacze-
niu klas średnich.

 

 

WASHINGTON, 1 kwietnia. -
Senator Thomas J. Walsh z\Mon-
tana, jeden z najczynniejszych
członków śledczego komitetu -s
natu, w wywiadzie z przedsta
cielami prasy, wyraził przekona-
nie, iż partja demokratyczna od-
niesie zwycięstwo w przyszłych
wyborach prezydencjalnych w li-
stopadzie tego roku, o ile zamia-
nuje na kandydata postępowego
demokraly.

Jeżeli partja demokratyczna nie
uczyni tego, w Stanach Zjedno-
czonych powstanie trzecia partja
polityczna, której powstanie po-
miesza wszelkie rachuby i domy
sly polityczne i może uzyskać po.

'tkick. niezadowolo-

  

nych żywiołó 
 

OsńteczEe zwycięstwo rewo-
lucji w Honduras

WASHINGTON, 1 kwietnia,
- Rewolucjoniści na czele z ge-
nerałem Ferero zdobyli stolicę
republiki miasto Tegucigalpa,
kladge kres _wojnie domowej,
Zwycięscy rewolucjoniści ogło-
sil dr. Fausta Davilla tymcza»
sowym prezydentem do czasu
wyboru legalnego prezydenta w
wyborach wyznaczonych przez
zwycięskich rewolucjonistów,

SCRANTON, 1 kwietnia. -
Przeszło 100,000 mieszkańców
miasta -Scranton zmuszonych
było udać się dzisiaj pieszo do
wych zajęć z po.

wodu strajku tramwajowego,
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Kronika Miejscowa

 

Dzisiaj - Franciszka,
Dzisiaj - Deszcz.

Czeki: 8510.00.
Przekazy: 8,333,000

RUCHOKRĘTOW

Przybędą doNew Yorku:
Środa: George Washington z Bremy
Czwartek: Orcadian z Bermudy

Fort St. George z Bermudy
Piątek: Parima z Trinidad
Sobota: Deutschland z Hamburga

Odpłyną z New Yorku:
Środa: Berengaria do Southampton

Paris do Havru
Maraval do Georgetown
Munargo do Nassau

Czwartek: Albert Ballin do Ham-
burga
American Shipper do Londynu
Santa Teresa do Valparaiso

Piątek: Eastern Crown do Capetown
Bowden do Kingston

Sobota: Groctendijk do Rotterdamu
Celtic do Liverpool
George Washington do Bremy
Drottningholm do Gothenburga
Ulna do Port Limon

ŻNIWO ŚMIERCI
Od 1-70 stycznia do dzisiaj '

amarle w New Yorku     

      
---

Ped. kołami samochodu

Posiedzenie Ligi Kobiet

We środę, dnia 2-g0 kwietnia,
o godzinie 8-ej wieczorem odbę-
dzie się posiedzenie Ligi Kobiet,
w Domu Narodowym, pn. 19-23
St. Marks Place, w New Yorku.
Ważne sprawy. /Członkinie

uprasza się o przybycie.
F. GABRYNOWICZ.

Sekr. Prot.

Konceri Bal "Echa"
W dniu 26ym kwietnia odbę-

dzie sle wspaniały wiosennyKon-
cert i Bal Tow. Spiewu „Echo",
w Domu Narodowym, przy &ej
ulicy.
Komitet już od kilku tygodni u.

silnie pracuje nad bogatym pro-
gramem muzykalno-wokalnym.-
Do tańca przygrywać będzie do-
skonała orkiestra.

 

Lekcja śpiewu tow.

„Harmonja"
 

W przyszły czwartek wieczo-
rem, t. j. dnia 3go kwietnia, od-
będzie się pierwsza lekcja śpiewu
zreorganizowanego Tow, Spiewu
„Harmonja".
Wśzyc) byli członkowie, jak

i inni miłośniy śpiewu, nienale-
żący do „Harmonji", są prosze
ni na lekcję pierwszą.

Q uczcie mrAtmelRod
fetny kurs 85. Lekela

 

1

 

OBRAZKI

NOWOJORSKIE

codziennie szkicuje

WLOCZEGA

Żyje sobie w Yonkers prey ul.
Jefferson poczciwy, romantycz-
nie usposobiony obywatel Gro-
chowski, który bardzo chętnieu-
częszcza do kina,

   

   

 

Lu zrozumienie dla crulycznvch
cierpień ludzkości
Wiosna, to nie
Wielka to rzecz v

tyków.
Budzi się jakaś elektryczność

w rękach i nogach i nie, ino byś
obłapywał ludzi i cmokał, cału-
jac.

 

Grochowski wstąpił do kina.
Straszny dramat miłosny roze

grywał się na ekranie, Dusza Gro-
chowskiego rosła, nabrzmiewała,
wyrywała się ku tej nieszczęślie
wej kobiecie, która TAK kochała.
Na sali było ciemno, jak wogóle
w „movies", Wyciągnięte ku nie-
szczęśliwej bohaterce ręce, natra-
fily na ciepłe ramię mocno dekol-
towanej ssiadki, która tuż obok
niego siedziała i ciągle chrząka-
ła z wielkiego zdenerwowania mi
łosnego. Magicznie podziatato na
jego wiośniany mózg dotknięcie
się ciała kobiecego.

kok" k

 

  

Co się dalej stało, nie wiemy.
Nikt nie wie. Sam Grochowski
nie wie. Babsko zerwało się, jak
opętane, zapiszczała, jak sikawka
straży pożarnej, w ślad za nią po-
szla jej sysiadka, która wszystko
widziała, czuła, słyszała i tak da-
lej. Grochowskiego zaciągniętodo
sądu, gdzie gostawiono przed sę-
dziego Garfinkla.

Sędzia Garfinkel należy do naj.
mądrzejszych sędziów w Yon-
kers. Człowiek ten rozumie do-
brze duszę ludzką i jest sprawie-
dliwy, jak Salomon.
Uznał więc Grochowskiego win

nym nieodpowiedniego zachowa»
nia się w teatrze, zbeształ go, jak
ojciec, spojrzał ku oknu, przez
które przelewał się strumień sło-
necznego światła i... odroczył wy-
konanie wyroky, na rok.
Wiosna i koniec.
Bardzo niebezpieczna to pora

dla ludu. azukumC'ylh romansów

w aficz.

nych. Nnewadomu. na co czło-
wiek. natrafi,
Więc, drogi mój Grochowski..
Ts - all right.

  

 

Pies nieznanego właściciela
został zabity kulą z rewolweru
detektywa, na którego sig rzu-
cił, gdy ten wszedł do domu pn.
701 Franklin ulicy. Detektyw
ten miał zamiar przeprowadzić
rewizję w wymienionym domu,
gdyż mu powiedziano że się w
nim znajduje dystylarnia wódki.

Gdy woźni przyszli do pracy
do sklepu Bl ingdale Bros.,
mieszczącego się na narożniku
tlie 59 i 3 Ave., znaleźli zwłoki
stróża nocnego, lat 65, nazwis-
kiem Harry Rickert. Przybyły le
karz pogotowia ratunkowego, po
zbadaniu zwłok oświadczył, że

 Rickert zmarł na, atak serca.
 

      

    

    

        

TOW. „SAMOPOMOC' POLSKI TEATR LUDOWY

pod kierunkiem L. Kowalskiego

NIEDZIELA, 6-60 KWIETNIA
1924 ROKU

WASHINGTON HIGH SCHOOL.
Irving Place i 16ta ulica w New Yorku

„CHATAZA WSL"

SZTUKA LUDOWA W 5 AKTACH J. KRASZEWSKIEGO

18 OSÓB GRAJĄCYCH - 10 OSÓB BALETU
30 OSÓB W CHORZE

10 osób w orkiemfz pod batutą P. Feldhana

POCZĄTEK PUNKTUALNIE O 8-EJ WIECZ,

Ceny miejsc: 85c, $1.00 i $1.65

 

 

   

 

   

Bilety do nabycia: W Restauracji Domu Narodowego, W. Blal- 5
ski, 125 E. 7th St., J. Stojowski, 579 Grand St., i Polart Photo- P
Studio, 207 Driggs ave., Brooklyn.

  

 

 

W Grisons (Szwajedja) mieszkańcy suszą 40 dzisiaj mięso na
  otwurtem powietrzu.
 

LISTY DO WŁÓCZĘGI

Szanowny Włóczęgo!
W odpowiedzi na wzruszającą

historję o Nallerczyku, cierpią
cym w Metropolitan Hospital, za-
łączam dolara w nadziei, iż się
Tob Włóczęgo", uda pomóc
Boślerzewskiemu.
Z wyrazem szacunku

Ludwik Kowalski,
kierownik Teatru Ludowego

 

   

  

Iunlmny Włóczęgo!

n czek na dziesięć do-

tego proszę pięć dolarów

cierpiącemu weteranowi

wskiemu; zaś pięć dola-

rów użyć na cel najodpowiedniej-

szy.

Niechaj mi przy tej sposobno-

ści wolno będzie wyrazić szczere

uznanie za tak dobroczynną pra-

cę.

  

   

P. Feldhann,

kapelmistrz.

 

Elizabeth, N. J.

Drogi Panie!

Wzałączeniu posyłam $2.00 na

fundusz dla kolegi broni Bośle-

rzewskiego. Spodziewam się, że

inni weterani też zrobią to samo

natychmiast, a Ciebie, Sz. Pan

Włóczęgo, proszę informować

jak kuracja będzie postęp

co kolega B, będzie pulrzcbuwxl

  

Naszym obowiązkiem jest dopo- i
móc koledze.

Cześć!

d W/S.

były Strzelec Kresowy

W NIEDZIELĘ

Balet z trzydziestu osób.

Orkiestra z dnem-mu osób pod
batutą dosk
p. Feldhana.

Jeszcze coś bardzo ważnego, o
czem DZISIAJ pomyśleć musicie.

Przedstawienie zaczyna się pun
ktualnie o godzinie ósmej.
PUNKTUALNIE, W PEŁNEM

TEGO SŁOWA ZNACZENIU.
Sensacją będą śpiewy

ne, gdyż sztuka ta osnuta na tle
powieści Kraszewskiego, przepla-
łanu jest wspaniałemi scenami
zbiorowemi.
„CHATA ZA WSIĄ" wystawio-

na będzie na wielką skalę.
Zainteresowanie jest tak wiel-

kie, że już dzisiaj masowo zaku»
pywane są bilety.
DOCHÓD _PRZEZNACZONY

NA CEL DOBROCZYNNY.
Ci, którzy znają tę sztukę, z pe-

wnością przyjdą i przyprowadzą
ze sobą rodzinę całą.

Sztuka ta jest tak rzadko gry-
wana, gdyż wymaga olbrzymiego
nakładu pracy, ogromnych wydat

kow itd.

Wobec tego, iż poparcieJes! za.

pewnione, choćby dlatego, że do-

chód przeznaczony jest na cele

dobroczynne, Teatr Ludowy po-

stanowił podjąć się tego zadania,

pod patronatem SAMOPOMO-

CY, która otrzyma cały dochód

z przedstawienia.

Przedstawienie odbędzie się w

WASHINGTON IRVING HJGH

SCHOOL, W NIEDZIELĘ, DXIA

6-G0 KWIETNIA.

Początek punktualnie o godzi.

nie ej wieczór.

g za

 

Tow. Spiewu 'Chopin' w Bronx

ma we środę o godz. 8-ej wiecz.,

w Domu Narodowym przy Court-

Jandt Ave., posiedzenie miesięcz-

ne. Młodzież chętna i kochająca

śpiew polski, winna skorzystać

j z okazji i pospieszyć tłumnie na

to posiedzenie, celem zapisania

się w kadry bojowników pieśni

polskiej.

Napady handydlie się mnożą

Znów klĘŁuduemęcm policjan-
tow łącznij 4 detektywami prze
szukiwali przez kilka godzin Cen
tral Park, aby wpaść na trop
dwuch bandytów, którzy doko-
nali kilku śmiałych napadów w
różnych dzielnicach _miasta
parku. - Pierwszą ofiara nie-
znanych bandytów był 28-letni
Gleen English, z pn. 317 West
55 ulicy, którego bandyci napa-
dli, obrabawali z gotówki w sy-
mię $2, a następnie pobili tak
dotkliwie, że musiano go zabrać
do szpitala Roosevelt.
Drugim człowiekiem, którego

obrabowali prawdopodobnie ci sa
mi bandyci, był niejaki Abra.
ham Jacobs, właściciel sklepu
delikatesów pn. 2185 - 7 Ave.
Łupem opryszków było tym ra
zem $40. Oprócz tego został o-
brabowany Paul Ruell, z pn506
East 5 ulicy, któremu bandyci
zabrali $500 gotówką i zegarek.
Bandyci, których dotychczas nie
udało się ująć, byli murzynami.

 ma dzisiaj po-

   

 

 

|- Z TEKI REPORTERA

Przewidywany jest strajk ma-
larzy szyldów reklamowych, na-
leżących do'Sing Writer's Union
w liczbie 500 osób, Robotnicy ci
żądają podwyżki w sumie 80 pro.
cent i zmniejszenia ilości godzin
pracy.

  

odbędzie się o godz. 8ej wiecz., we
środę w Domu Narodowym. Pa-
nie, interesujące się pracą dla do-
bra biednych sfer spotegzenstwa
polskiego, zechcą przybyć na po-
wyższe posiedzenie.
 

Władysław Bukowicz, lat 42.
robotnik, zam. pn. 61 Columbia
ulicy znajduje się w szpitalu Bel.
levue z powodu zatrucia winem
Bukowicz założył się z kolegą,
że wypije pół galona wina i bę-
dzie trzeżwym, ale zaraz po pier-
wszym „pintcie" stracił przytom-
ność i musiano go zabrać do
tala. Właściciel salunu został a-
resztowany.

„Mandoliniści winni pamiętać o
tem, że w środę odbędzie się o
godz. Bej wiecz., w Domu Naro-
dowym posiedzenie miesięczne.

Zjazd członkiń Y. W. C. A. od-
będzie się w dniu 1 maja, r. b.
w hotelu Commadore. Udział we
zmą delegatki, przybyłe z 83
państw świata, które reprezen-
tują tę organizację

 

Po kilku dniach poszukiwań u
dało się policji aresztować mary-
narza _portugalskiego _Joseph'a

 

| Martin, który przebił nożem po-
' licjanta, który go chciał areszto-
wać,

Policja aresztowała dwuch o-
pryszków, którzy na ulicach
Brooklyna napadali z blaszany-
mi rewolwerami na przechod=
niów i zabierali im pieniądze.-
Aresztowani są: Thomas O'Ro-
urke i John Roswell, obaj zamie

 szkali w domu pn. 8 East 3-ej
ulicy,

H. F. Sinclair w towarzystwie adwokata Martinsa W. Littleton
był obecny na sprawie dotyczącej skandalu naftowego

Posiedzenie Tow. „Liga Kobiet" |

Na mocy oskarżenia Felicji
Reveria, z pp. 824 Dawson ul.,
Bronx, został aresztowany 24-le
tni artysta D. Small, grający w
sztuce „Runing Wild". Reveria

| zarzuca Smallowi, że ten wie-
[ dząc Iż córka jej Anita, również

z zespołu wymienionej sztuki,
| niema lat 16, ożenił się z nią bez
pozwolenia rodziców. - Anita
twierdzi stanowczo, że ma prze
szło 16 lat i na dowód tego obo-
wiązała się dostarczyć metrykę
urodzenia, Small jest na wolnej
stopie za kaucją.

 

Augusta Bohmeyer, lat 31, z
pn. 419 West 128 ulicy pozamy-
kawszy drzwi i okna swego mie
szkania  odkręciła przewodniki
gazowe. Śmierć nastąpiła w cią
gu kilku godzin. Zmarłą znalazi
jej 7letni synek Harold, który
powrócił ze szkoły do domu. -
Przyczyną samobójstwa był roz i

kilku lat chorowała.

Ktoona??

Około godziny 7 wieczorem,
weszła na stację kolei podziem-
nej przy 77 ulicy i Lexington!
Ave, elegancko ubrana niewia-
sta, około lat 35 i gdy nadcho
dził pociąg, rzuciła się pod jego
koła, Pasażetowie będący w tym
czasie na stacji poczęli krzyczeć,
aby pociąg cofnięto. Wkilka mi
nut żądanie ich zostało spełnio-
ne. Znajdujący się w tym cza.
sie na stacji student Ign. Zyska
skoczył na szyny, podniósł za-
krwawione ciało kobiety i podał
takowe funkcjonarjuszowi kolen
I. R. T. Wezwany lekarz pogoto- ,
wia ratunkowego zabrał niezna-
jomg do szpitala Lenox Hill, -
gdzie w kilka godzin zmarła. -
Rysopis samobójczyni jest nastę
pujący: wzrost 5 stóp 4 cale,
waga około 120 funtów, włosy
ciemno blond, kompleksja jasne.

„ W portmonetce zmarlej opréce
$2 w gotówce i kilkudziesięciu
centów w srebrze żadnych doku |
mentów osobistych nie znalezio-
no.

Prosił, aby go aresztowano

Zdumienie Alberta La Bon,
lat 39, marynarza z pn. 501 W.
21 ulicy, nie miało granic, gdy

| się obudził w. areszcie mieszczą-W
 

cym się na stacji policyjnej przy|
West 30 ulicy.

› „Skąd się ja tutaj wziąłem?"|*)
zapytał jednego z dyżurnych po |

! Tcjantów, który otworzył drzwi
od celi, i polecii mu, aby szedł

| do domu. Słysząc zapytanie poli-
cjant, opowiedział, następujące:

„Ubiegłej nocy na stację za-
telefonował jakiś mężczyzna,
prosząc, aby sierżant -przysłał
po niego policjanta, któryby go
aresztował za pijaństwo. Gdy
posterunkowy udał się na wy-

miejsce, zastał Le Bon, 
 

 

LOWELL, MASB.

Postawiony w stan oskarżenia
za morderstwo.

Dnia 13-go marca ława wiel.
koprzysięgłych postawiła w stan
oskarżenia Franciszka Wilczyń-
skiego z Papperell, Mass., za
zamordowanie Wiliama Maliń-
skiego (12 Beuts Court). Zbrod-
dnia była popełniona w połowie
lutego.

BUFFALO, MASS.

Przejechana ciężko chora w.
szpitalu.

Murzyn Lewis z Mortimer St.
przejechał swoim automobilem
panią T. Cerankowską, z pn.
Exchange St. Po wypadku wca
le się nie zatrzymał, ani też nie
zameldował o wypadku policji.
Detektywi jednak po numerze 
 

DZIECI PŁACZĄ 0 „CASTORW

 

Przygotowane specjalnie dla dzieci w każdym wieku

Matko! Fletcher's Castoria by-
ła w użyciu przez zgórą 30 lat,
jako przyjemny, nieszkodliwy
substytut Olejku rycynowego Pa-
regorie, kropli na zęby i kojących
syropów. Nie zawiera narkoty-
ków, Na każdej paczce znajdują
się wypróbowane wskazówki, Le-

karze wszędzie ją polecają, Ten
rodzaj, jakiście zawsze kupowali,

nosi podpis

SMUTNA KRONIKA POLSKA

Z. RÓŻNYH STRON

 

 

licencji zdołali go pochwycić i
stawić przed sędziego Maulema
w sądzie miejskim. - Stan pa-
ni Cerankowskiej, która znajdu-
je się w szpitalu Emergency,
jest bardzo groźny.
 

LACKAWANNA, N. Y.

Nieszczęśliwy wypadek przy

pracy

W stalowni tutejszej praco-
wał przy koksie Jan Kurnik, któ
ry padł ofiarą nieszczęśliwego
wypadku. Mianowicie dostał on
się pomiędzy maszynę wywożą-
cą koks a piec i tak był strasz
liwie zgnieciony, że po przewie-
zieniu go do szpitala w kilka mi
nut wyzionął ducha. Pozostawił
wdqgę i dwoje drobnych dzieci.

LANSING, MICH.

Piętnastoletni chłopak na pigt-
naścię lat do więzienia.

Za włamanie się do jednego z
tutejszych składów handlowych
skazał sąd 15-letniego Stefana
Koguta na dwa do 15 lat wię-
zienia w szkole poprawczej w
Tonia, Mich. Indagowany przed
sądem chłopak zeznawał, że
zakradł się do więcej niż jednego
składu i że rodzicę jego bynaj.
mniej żadnego wpływu nie mają
na niego. Sąd polecii, o ile Ste-
fan się będzie dobrze zachowy-
wał, zastosować względem niego
dwuletni termin więzienny,

 

który powtórzył mu swoją proś-
be. Ponieważ _posterunkowy
miał „czułe" serce, zawezwał
przejeźdzającą dorożkę i w niej
przewiózł podchmielonego mary
narza do aresztu policyjnego".

Pamiętajcie o Funduszu Im.

Józefa Piłsudskiego!

W Y P R Z E D A Ż
Biżuterji i Zegarów

od 88 proc, do 50 proc. taniej
Nowy jednoroczny zapas z powo-
du likwidowania interesu całko-

wicie wyprzedaje

F. HLAVACEK
wimzasit momnc

348 East 73rd St., New York
Wyprzedaż trwa od 1 do 30 Kwietnia,
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strój nerwowy i manja prześla-|
dowcza, na którą Bohmeyer Odl

REUMATYZM

Znakomite Lekarst-

iwo Domowe Przepi-)

sane Przez Tego Kw
Clerplał

W roku1893 mia«
lem atak muskular-
[nego i niezbyt ostre-
go Reumatyzmu. ->
Cierpiałem tak, jak,

tylko ci co tak cier-
'pieli wiedzą, przez.

trzy lata. Probowa-

lem lekarstwo po le-
i karstwie, lecz ulgę ja-
wką znalazłem, była:
chwilową. Nareszcie!

| znalazłem lekarstwo
iktore wyleczyło mnie.
Jcalkownclel stan przy
krości nie powrócił

. nigdy. Lekarstwo to,
ałem kilku cierpią-,|

cym, którzy strasz
nie cierpieli i nawet:
iw łożu leżeć musieli,
i niektórzy znich licząc
'lat siedemdziesiąt do:
| osiemdziesiąni skutek.

i okazał się tensam, jak
‘w wypadku u mnie.
łChcę aby każdy
| piący na jakąkolwiek
Wformę muskularnego
i niezbyt ostrego (opu-

chlinę w stawach) re-

umatyzmu, aby spró-

| bowal wielce wartos-

ciowe, moje ulepszo-

ne, „Domowe Lekar!

stwo" mające znako-

mitą siłę leczniczą. Nie:

przysyłajcie ani cen-

ta; tylko poślijcie swo-

)enazwisko i adres, a
ja zaś wyślę wam le-
karstwo na probę,
bezpłatnie Po uży-

ciu go i po przekona-
niu się że ono jest,tem
dawno poszukiwa
nym lekarstwem na
skuteczne usunięcie:
tej formy reumatyz
mu, możecie mi wte-
dy przysłać jednego
dolara, lecz zrozum
cie, że ja nie chce od
Was ani centa jeżeli
nie będziecie w całoś-
ci zadowoleni Czyż
to nie jest rzetelność7l
Pocóż Wam cierpieć:
dłużej kiedy ulga jest!
Wam w ten' sposób
ofiarowana darmo ?!
Nie zwlekajcie. Pisz-
cie dzisiaj. '

MARK H. JACKSON
No.303-k Durston Bldg.'

SYRACUSE, N.Y. ©
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   (59) (Ciąg dalszy)W tej samej chwili weszła Obidowska.- Cóż ten pan powiedział? - zapytała mi-- mowoli Tuska.- Nic... ino śmieli się, aze sig znchlupngll! -odparła gazdzina.Na Tuśkę uderzyły ognie.- Śmiał się! On - z niej! On, który powi-nien był tłómaczyć się przed nig, usprawledli-wiać! On, który był przyczyną, iż przepędziła takstraszną noc w rozterce ze sobą, ze swem su-mieniem, ze swą duszę?...Śmiał się!Podniosła dumnie głowę. Oczy jej spotkałysię z oczyma Pity. Pomimo,iż czuła dobrze, żedziecko nie może zrozumieć całej głębi, w którąjej matka powoli zapada, przecież coś tam bez-wiednie we wzroku dziecka być musiało, co jązdenerwowało do reszty.- Niech Piła gardło płucze!... - krzyknęłagwałtownie, po raz pierwszy używając tego tonuw otoczeniu rodzinnem.Obidowska popatrzyła na matkę, na dzieckoi pokiwała głową.- Bez to sie tak sumufom, ze sigp! - ode-zwała się tonem perswazji. - Państwo dolszy, to

 

Już tacy wartcy a łakomi na owe słońce...
- A cóż wy myślicie? - napadała na

"Tuska, rada, że ma na kogo zwrócić swój gniew
- cóż wy myślicie, że my tu do waszej zakopanej
jamy przyjeżdzamy, żeby się wam przyglądać i
patrzeć, jak Ieje?
- A no, to nick ze z Panem Bogiem przódzi

umowe spisom na pogode - hej!...
Gaździna była jakoś jowialnie usposobiona,

albo chciała rozbawić gości, bojąc się, żeby nie
wyjechali z nudów do miasta.
- Bandzie piknie, niek się nie bojom! -

pocieszała, hałasując szklankami na tacy.
- Idźcie sobie! - rzuciła się Tuska - ro-

bicie tu piekło... - mnie głowa boli, a potem
wasz serdak cuchnie, jak powietrze!...

Gaździna uczuła się dotknięta.
- Serdak je nowy i nicem nie trąci! - wy-

rzekła, wychodząc z izby - to nie serdak - to
ja... ze starości!

I wyszła, obrażając swoją miłość własną dla
ocalenia honoru serdaka.

Na stale ujrzała Tuśka list od męża.
- Naturalnie! - pomyślała - jest list! Jesz-

cze mi tego brakowało.
- Rozerwała kopertę i z ironją czytać zaczęła.

Żebrowski wyjątkowo nie pisał o palmie,
weszkach, materacach, ale donosił jej. że „był

na operetce", a potem dał się namówić na „pół

porcji" Kowalskiemu, którego żona pojechała do

Krynicy i jako „słomiany wdowiec" chodzić musi

do restauracji na kolację. - Żebrowski pisał, iż

na operetce ubawił się, a na kolacji otrul, ale

_już mu lepiej. - Deszczu w Warszawie niema,

przeciwnie - najpiękniejsza pogoda i on się dzi-

wi, że podobno w Zakopanem taka ciągła ulewa...

- Dziwi się! Dziwi się... - myśli Tuska,

drżącemi rękoma składająclist - dziwi się! On

się wszystkiemu dziwi! Miły człowiek! Słomiany

wdowczyk! Operetka... Kolacyjka! Pisze o pół

porcji - niuńka - myśli, że ja mu uwierzę. Albo

ten Kowalski - czy to nie zgroza... ma taką śli-

czną żonę! Ledwo wyjechała, a on już na „pół

porcji!..."

Zgrzytnęła zębami.

- Wszyscy oni jednakowi!...

Wydęła się pogardliwie i zajęła się gorliwie Pi.

13. Przyrządziła jej płukanie, uczesała włosy, wy.

« dobyla z kufra francuską książkę 1 zadała jej

do nauczenia się bajkę, Obrus schowała dd kutra

i droblazgi, któremi upiększała obiadowe chwile.

- Wystarczę sobie sama w życiu - my-

ślała, zacinając się i kurcząc duchowo.

Ubrała się jednak strojnie 1 starała się wy-

, glądać ładnie. Udało się jej to w zupełności, Bla-

dość jej do twarzy. Upudrowała się jeszcze i przy-

ciemnila brwi. Gdy skończyła to wszystkie przy-

gotowania, przejrzała się w lustrze.

- Niech wie, co traci! - pomyślała,

Inśtynkmm odczuła, że Pita stanowiła jakby
dopełnienie jej urody. Kazała więc dziecku ubrać
się biało, pończoszki włożyć szare i białe buclki.'
Szarą wstążką związała włosy małej. Sama ubra-

_na była także jasno popielato, powłóczysto 1 nad-
swyczaj dystyngowanie, Postanowiła być przede-
wszystkiem „damą" i dystyngowaną, aby dać u-
@zuć tym ludziom, kim jest ona, kim oni.

Lecz, gdy wysiedli z dorożki, wpadli do sieni
i wypełnili cały dom swą wesołością, swemi pew-
nie ustawionemi i rozwiniętemi głosami, w któ-
rych pełno było radości życiowej - cala ,dystynk-
cja" 1 to Sztuczne napięcie Tuśki zaczęło zani-
kać, jakby pod naporem zbyt świeżego i silnego
wichru, I gdy już wtargnęli do izby, zastali ja
wysadzońą z siodła, niepewną, zmieszaną. Taką.
Już sądziła, że pozostanie do końca tej próby,
która rozpoczęła się odrazu z miejsca z takim roz-
machem 1 temperamentem, jakby ktoś czwórkę

koni rozp i batem nad nią trzaskał, Nawet
grzeczny pan Marcin, wybornie usposobiony, wy-
zbywszy się cylindra, przedstawił się jako miy
i bardzo inteligentny chłopak. Pod zniszczoną
odzieżą poznać wnim było można pańskie dzie-
cko, na które padła tylko duża skorupa cyni-
zmu i musowej beztroski o rzeczy ważne.

Markowska, jakaś na razie rozjaśnioną 1 u-
śmiechnięta pod skrzydłami wielkiego kapelusza
-natychmiast zwróciła się ku Picie i przysiadła
się do dziecka, wpatrując się w nią uważnie.

- Jaka ona śliczna!... - wyrzekła wreszcie
głośno, zwracając się ku. Tuśce.

Lecz Tuska, szablonem wiedziona,
za stosowne zaprzeczyć.

- Co znowu!...
- Ależ śliczna. Dlatego nie ma wiedzieć o

tem. To przesąd. Prawda, panienko, że wiemy,
iż jesteśmy śliczni, jak obrazek?

Pita zarumienila się, przygryzła usteczka.
Porzycki i Markowska zaczęli śmiać się we-

solo,
+_ - O! Spickla rakal...

Tuśka takżepłonęła, jak mak, tak jg gorger-
ka jakaś trawić zaczęła,

Marowska klasnęła w ręce.

- O! O!... I mamiusia spiekła raczka.
Natychmiast Porzycki odrzucił:
- My jużbyśmy tego ni potrafili.

Po twarzy Markowskiej przesunął się szary
cień.
- Zapewne.
Tuśkę ogarnął cień jakiegoś zadowolenia, że

w niej jest coś lepszego, czego tamta właśnie nie
posiada.

-- Proszę... siadajcle państwo...

Lecz Porzycki przerwał natychmiast.

- Wcale nie, Przedewszystkiem napijemy
się herbaty,

Myśmy przywieźli kanapki, ciastka, owoce,
a pani nam da herbaty. Wreszcie sami się tem
zajmiemy. Gdzie moja maszynka?
- A... prawdal..

Parskngł śmiechem, Tuśkę oblały już nie
rumieńce, ale ponsy. Zdawało się jej, że i Sznap-
sia kryje gwałtowną chęć śmiechu. Było to tylko
przywidzenie, ale w jednej chwili Tuśka wyobra-
ziła sobie, że Porzycki opowiedział wszystko swej
dawnej kochancei żęoboje wyśmiewali się z niej
1 z tego, co się z nią działo.

Porzycki wypadł do siebie po maszynkę, za
nim Marcin, Pita śledziła ich ruchy, jak widz w
sali teatralnej. Za chwilę wpadli z naftą, zapał
kami, maszynką, spirytusem, wodą - słowem ca-
łym kramem. W

- Och! Ten Porzycki!... - śmiała się Mar-
kowska.

Patrzala na niego z ogromną lubością, a on
widocznie cieszył się z tego spojrzenia.

- My nie umiemy próbować w domu bez
herbaty, ciastek, naty i tym podobnych akceśo-
rjow.

Marcin bardzo wprawnie chodził kolo her-
baty,

-Ty się możesz, mikrusie-jeden, żenić - za-
wyrokował Porzycki. - Dam ci nawet swoją sta-
rą naftówkę na gospodarstwo,

- To nowa? - zapytała Markowska.

Wstała i zbliżyła się do maszynki.

*... Ależ nie - to ta sama - wyrzekła, przy.
glądając się uważnie.

uznała

 

To było nic, to była drobnostka, takie roz-
poznanie dawnego sprzętu wspólnego, który co-
dziennie służył im do gotowania strawy, na jaką
zziębii i głodni do domy wracali.

Markowska pochylona stol ponad płomie-
niem maszynki, oświetlającym żółtem, ciepłem
światłem jej podbródek i smutrże w podkowę o<
puszczone usta.

I cała jej postać ma w sobie nadzwyczajny
nimb melancholii, właściwy ludziom, którzy nagle
u trumien, przyniesionych nazajutrz po zgonie
ith bardzo blizkich i bardzo drogich, wspólnie
się zeszli.

Takie niby nie, taka drobna maszynka, taki
płomień żółty, pokorny, płomień ogniska ludzi
bezdomnych i ubogich, a tyle wspomnień, taki
szmat życia, nagle zmartwychwstały i złączony
mądrością rezygnacji z rzeczami teraźniejszemi,
które podścielisko istnienia obecnego tworzą,

Ranki zimowe, szybkie porwanie się że snu
-tulenie rąk dokoła ciepłej szklanki, przepowia-
danieroli, wybieranie resztek herbaty z ołowianej
obsłonki...

Pocałunki pośpieszne. - Bądź zdrowa!... Pré
ba długo potrwa. - Nie zazięb się. - Masz na
obiad? Mam! Mam!

Kłamstwo miłosne, wybiegnięcie do zastawu
I ten obiad zgotowany, odgrzewany godzinami,
partje bllardu, lub śniadanie po próbie. Wreszcle
chwilowa wymówka i zgoda, pocałunki długie,
gorące, przy blasku płonącej kuchenki...

A potem rozejście się nagłe, bez powodu pra-
wie, pod pretekstem lepszego engagement, roz-
padnięcie się takiej bryły kryształowej uczucia,
utworzonej z żaru pieszczot, łez, uśmiechów, om-
dleń, abnegacyj, poświęceń, graniczących z bo-
haterstwem...

 

Tuśka śledzi wyraz twarzy aktorki, która w
milczeniu na maszynkę, płonącą teraz na togu
innej komody, patrzy. I zaczyna nią owładać to
uczucie, jakiego, zdaje się jej, doznaje Obidow-
ska, gdy tak dyskretnie dozwala Jóskowiwldy-
wad sig z Hanuslg.

Ona była przedemną... to jej prawo!

 (Ciąg dalszy nastąpi),

 

Kardynał Mundeleln w drodze powrotnej do St. Zjednoczonych.
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HARRISON

Staraniem światłych, -którzy
wiedzą, iż w łączności siła, 16-g0
marca odbył się wiec połąc
wy miejscowych Klubów Polityc
nych, 23-g0 b. m., na sali pod nr.
324. Było to faktyczne zlanie się
trzech Klubóww jedno ciało, czy-
li, że dwa Kluby: Białego O
Głosujących Obywateli, przyłą-
czyły się do starego Klubu Po
tycznego Kazimierza Pułaski
zatrzymując ostatnią nazwę Klu-
bu.

  

   

  

klub) złożyły swe książki i ma
jatki
xs st podniósł się rozgwar.

Prezes Klubu ob. Żarnowski od-
powiednio prze do obęc-
nych z radością, iż cieszygo wi.
dok zebranych, pomiędzy który
mi jest sporo poważnych obywa
teli. Wierzy, iż do siknej obec-
nie organizacji skupią się wszy-
scy obywatele z Harrison i bę-
dziemy mieli siłę, z którą obcy
mimo nawet swej woli, będą mu-
sieli się liczyć imię Polaka sza-
nować. Apelowith by kdidy z o-
becnych wzlął sobie za obowig-
zek wprowadzić do Klubu jeszcze
nie należącego i uczynić klub sil-
nym, jak opoka. Dalej Sz. Prezes
składa swoją rezygnację, moty-

 

:Wujęc. że jest człowiekiem mło-

dym i że przewodzić teraz takiej

masie powinien ktoś starszy i

zdolniejszy - Nie z tego. Otrzy-

mał odpowiedź: „Dajemy prezeso

wi wotumzaufania i prowadź nas

dalej."

Z kolei zabiera głos ob. Mar-

chewka, główna sprężyna zlania

się klubów w jedną całość i do-

chodzi do konkluzji, że celem pod

niesienia Klubu finansowo i w li-

czbie członków, potrzebny jest Ko

mitet Rozwoju. Nad projektem wy

wiązuje się gorąca dysputa i po

wyjaśnieniu, jaka praca czeka no

wy komitet, przystąpiono do wy-

borów, rezultat których następu-

jący: ob. Marchewka, Ig. Zawa-

dzki, Ryciek, R. Grodzki, S. Gor-

ki, . Górski i Boguszewski.

Wybrany komitet natychmiast

się ukonstytuował, powołując na

prezesa ob, Zawadzkiego, na se-

kretarza ob. Marchewkę, na ko-

respondentów: do prasy amery-

kańskiej ob. S. Górski i do pol-

sklej niżej podpisany.

> Komitet na posiedzenia ma się

zbierać co tygodnia.

Nareszcie Komitet ma kilka

nadzwyczaj .doniosłych .projek-

tów, wielce korzystnych dla sto-

warzyszonych 1 przypuszczać na-

leży, że jeśli projekty te przyo-

bleką się w ciało, to napewno bę-

dą przeszczepione do innych Klu-

bow w sąsiednich miastach. __

Wobec powyższego, powołuje-

my Was, Obywatele w Harrison,

przybywajcie do nas, łączcie Ble
w całość klubową, a będziecie mie
Ii wielkie korzyści, jak materjal»
ne, tak i moralne. Pamiętajcie,
że w łączności sifu.

8. Gorki, korespondent

NEWARK

Jak się śmieje i bawi

Wuna-nal! 1

Dowiecie się nakont-emc éwfé—
tnego artysty teatrów warszaws-
kich, Kazimierza Worcha w nie-
dzielę, 6 kwietnia w Kruegre's
Auditorium. Wykona on cały sze-

 
Telefon, Wayeriy «#1

Dr. Jozef Mmhalskx
Były Major.Lekarz Wojsk Polskich

14 Belmont Avente >NEWARK, N. 3.
   

reg najnowszych i najweselszych
pieśni, kupletów, monologów i a-
negdot, które budziły szczere za-

v i wybuchy śmiechu w
teatrach: warszawskich, A kiedy
filuternie i swawolnie zwraca się
do kobiet z wesołą piosenką, śpie.wając:

Blondynki - Brunetki,Szelmutki- Kokietki
Djabelek siedzi w was
I kusi raz po raz -

to sala brzmi od oklasków i we-
sołość ogarnia wszystkich.

  

Do członków Stow. Mechani- '
ków Polskich

Posiedzenie Filijne odbędzie się wśrodę dnia 2go kwietnia, o godzinieSej wieczorem, w sali Polskiego Klu-bu Oświatowego, pn. 256 Court ul.Sprawy ważne.J. Rokita, przedstaw.
JUŻ W TĘ NIEDZIELĘ

6-G0 KWIETNIA
Koncert K. Worcha

w Kraeger's Auditorium
Kazimierz Worch śpiewać i bawićwas będzie w tę niedzielę, Artystachcąc oprócznajpiękniejszych pleśni z okresu woj»ny, odśpiewa cały szereg wesołych kupletów, wyjątków z najnowszych

 

warszawskich operetek, oraz wypowie |arcy-komiczne monologi i anegdoty, z |których jeszcze niedawno zaśmiewałasię Warszawa. Więc, kto żyw, .ktoPolakiem, komu droga jest pieśńpolska, kto pragnie zobaczyć i usły-szeć jednego z najlepszych artystówwarszawskich, niech nie pominie tejjedynej sposobności i wybierze się wniedzielę Ggo kwietnia do Krueger'sAuditorium, a przekona się, że arty-stę tej miary co K. Worch warto po-słuchać. W numerze jutrzejszym za-mieścimy szczegółowy program tegonadzwyczajnego koncertu, na któryradzimy zwrócić jezą uwagę,

 

 

Szybkość. przyjemność,

nia.

 

- "Trzy rzeczy

i w goleniu
równośći Valet AutoStrop Razor. Jedno ogolenie w 78 se.kundach, przytem przyjemne uczucie, jakiego niemieliście nigdy przedtem.i dego golenia, macie nadzwyczaj ostrą brzytwę.

i Zapoznajcie się z tym lepszym sposobem gole-
Komplet z paskiem do ostrzenia i nożyka»

mi $1 - wo wszystkich sklepach - Inne garnitu.

Oto co daje

 

Codziennie, do każ.

ry do 325.

ValetA

Sam się ostrzy.

tropRaznr |

       
-Za mało! - Allach reek} -
Niegodnyś raju człek!
- Bywalem w Mecce i Medynic
Meczety-m zwiedzał i świątynie,
- Za mało- Koran dobrze znam!Wszak to za cnotę liczysz sam!
- Mało!- 01 panie! uświęć skon.Jam miał za życia siedem żon!
- Dość - Ałłach rzekł -już

się nie zwierzaj.I raj otworzył mu na ścieżaj.

280

   
     

sktacejcie nncndnolel wasze w Banks
Owrczyanościowym i Dudu)

arenie) nież
wrtalne dywidend

SAVINGS

METROPOLITAN 5A%
4 THIRD AVE, Ger. num. Street

później.

  

     
procentowywaty od i
w giacały elek"

 
  

Pamiętajcie o Funduszu im.

Józefa Piłsudskiego

TheBANK for

: SAVINGS

""~ 1619.

Fourth Avenue
Pol -Zach, Róg 12.) Ulley

KWARTALNA DYWIDENDA

 

Cztery Procent
od sta rocznie została ogłoszona
depozytorom ta kwartał koń.
czący się 31-50 marce, 192%
płatna 16.50 kwietnia, 1924 3

Sumy złożone 3-go kwietnia
P ro 6 e n t I lub przedtem będą się pro-
zak wa r tad centownły od 1-go kwngms.
kończący I 15.000. zona
no a Maren feel)]

--- hoge 105 LatJmmy clotom 11 On lot. przedm
więjie %

Stałego powiększa:

nia się
 

ogłoszona
4%

Sumy wietone 10 Kw.

dowy naszego now

 

Kwartalna dywidenda
w racie

rocznie od sta została
jako _płatna

1-g0 Kwietnia, 1924 roku.

(ub przedtem
Będą pobierały procent od

Biuro to będzio prowadzone
Jako fille po ukoncuniuhu

1

chu prey Séth St 1 em Ava

Spravy plenletme motecle raintwin
praez pocztę.

 
 
 

gdyż już same tytuły tych pięknych
i wesołych utworów są zapowiedzią
ogromnej uciechy.

PASSAIC

Polska Szkoła Techniczna

Otworzyłem przy stałym kur.

sie w polskiej szkole technicznej,

kurs początkowej buchalterji, -

Wykłady odbywać się będą w

każdy piątek w Domu Ludowym,

przy 1-3 Monroe ul., od 7:30 do

10ej wieczorami. Ci wszyscy, któ-

rzy umią czytać i pisać, oraz zna.

jący cztery proste działana i nie-

co ułamków - mogą się zapisać

na powyższy kurs buchalterji.

Opłata za kurs będzie bardzo
skromna,

H. Liwacz, nauczyciel.

RUMOR

W raju Mahometa.

Stojąc przed furtą raju

Tak mówi pewien bej:

- Allachu, wpuścić chciej,

Bom żył podług zwyczaju.

Nie piłem kropli wina,

Nie wiem, co wieprzowina...

 

  

WEDŁUGi OD STA

| RATY

i

4% ROCZNE

85 do $5,000, płatna 17 kwietnia, 1924.
Sumy wiotone % kwietnia lub przedtem,
będą procentowały się od 1 kwietnia.

| UNION DIME SAVINGS BANK

| 40th Street & 6th Avenue
WILLIAM E. DE BOST, Prezydent

Kwartalna Dywidenda

Zadeklarowana 1 kwienia, 192, od wszystkich sum

EDMUND P. LIVINGSTON, Skarbnik. FRANK F, HAZARD, Sekretarz

 

 

4 ĄVE. CENTRAL BROADWAY

rg. SAVINGS BANK “mML14e) ulicy 77 ul.
; KWARTALNA DYWIDENDA

według raty _

CZTERY (4) PROCENT '*

od sta rocznie,

1go kwietnia 1924.

A. Koppel, 2 Wice-Prez. 1 Skarbnik,

 

, będzie wpisywana na konto depozytarjuszy zł trzy mie-
siące, kończące się 81-go marca, 1924, od. wszystkich sum, upowatnio-
nych do tejże według statutu, nie przekraczających samy p

(6,000) dolarów, i będzie płatną Zlgu kwietnia 1924 i później.
Sumy złożone 3 kwietnia, 1924, lub przedtem będą procentowaly się od

Hubert Cillis, Pres.

tysięcy

  

 

Zasoby wynoszą powyżej
$114,000,000

DRY DOCK SAVINGS

INSTITUTION
róg are, st. N. v.

Twsmuszlo
  

10 Kwietniamy..
„procentowaty

ou
Toet le I:;

ymLp, Płozydent,
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On tylkowdnpuk się po BAMBINO!

matka trzyma takowe-i
zwaMy rpo

Tang, x U. 5. Pat. 08.
jest nl
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wie, do mu się cho -
20 spiżarni]

BAMB INO

niesekodliwe-skutkające-słodkie w emaire lekare

FROSZĄ 0 WIĘCEJY
o ul. drieckoWeare jest mph me, ma. obłoiony

e może #poć,wiele ptaes, jakby z /
(rq ationssim, co jego ira da

jakim jest Chętnie takowy
sażyje i bydzie a,mmamlepiej, godzia

te nieprzyjemne„spawzostanę na

F. AD. RICHTER & Co, mummmmmur
ones:

+
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CZYWIEDZANOŻEBYE-

NIEREZPIECZNA

Jeden z napulntmclszych malumh—
ków i myślicieli współczesnych, Bertrand

"Russell, porusza lmadmemc dające sie
sformułować w powyższymtytule. Napi»
sał on mał: nuke, ktora niedawno v
szła z druku p. t, „Ikar; czyli przyszł
wiedzy"
Ciekawa to książeczka, Ikar, według My-
tologji gregkiej, umiał latać w powietrzu.
Przyrząd do latania sporządził ojciec jego,
Dedal. Ale Ikar, mimo ostrzeżeń, wniósł
się pewnego razu zbył wysoko i według
jednych wersyj, roztopiły mu promienie
słoneczne woskowe skrzydła, a według in-
nej wersji, stracił on władzę nad przyrzą-
demi spadł na ziemię.

Lot Ikara pozostał nazawsze symbo-
lem ostrzeżenia dla wszystkich ludzi, któ-
rzy zbyt raptownie chcą dosięgnąć słońca
wiedzy.

P. Russell obawia się, że ludzkość dzi.
siaj może spotkać los Tkarowy. Ludzkość,
którą nowożytni uczeni uczą latać w po-
wiel może łatwo dojść do stanu, gdy
straci kontrolę nad mechanizmem i o zie-
mię się rozbije.

   

   

(Icarus; or the Future of Science)

  

   

   

 

Dlaczego?
Znakomity malematyk Uumaczy to

bardzo prosto. Ikar spadł z wyżyn, ponie-

  

waż przyrząd techniczny do latania był za-
nadto złożonydla jego mózgu. Nie potrafił
go opanować.

Podobna historja przytrafić sig moze
dnsm]już nie chnoskc, ale całej ludzko-
ści, korzystającej swobodnie z w kich
wynalazkówtechnicznych, które dzień za
dniem, godzina za godziną, uuhodz.) z
mózgowej kużni uczonych. Ludzkość
twierdzi p. Russell - narazie wsz
zdobycze wiedzy opanowuje. Siły, które
odkrywa, trzyma w karbach. Ale może na-
dejść moment, gdysiły te przerosną czło-
wieka, Wówcz nastąpi katastrofa, Wie-
dza zniszczy ludzkość. Bo - ciągnie da-
Jej p. Russell - wiedza zwiększyła kon-
trolę człowieka nad przyrodą. Ale trzeba
rzyjąćpod uwagę, że człowiek, rozporzą-

dzając coraz większą potęgą naukówą, je-
dnocześnie podlega różnorodnym uczu:
wiom i instynktom. Te właśnie uczucia i
instynkty sprawiają, że kontrola nad uwal-
nianemi z przyrodysiłami, nie jest pewną,
tembardziej, że wiedza dotychczas w zasa-
dzie służy wojnom - jest niszczycielską.

   

  

   

  

  

   
R Logwmc biorąc rzecz, nauka mogła
bv załatwiać wszystkie spory międzynaro«
Howe, a jednak lego zadania nie spełma.

Dlaurgo’ Poniewa/. ludzie chcą walki i

 

Wiedza - kończy p. Russell - powin
na być rożdzielona nierównomiernie. -Na-
Jeżałobyzachowaćwielką ostrożność w wy
borze jej kontrolerów. Ażeby ustrzedz
Jadzkość od katastrofy lkarmxe], uczony

matematyk uważa za konieczne hegemonję

jednego z państw; przypuszczalnie Amery-

ki, nad całym światem. Stany Zjednoczo-

ne np. moghby poprostu "kontrolować

  

  

wszystkie nowe wynalazki, trzymając w|
swoich rękach olbrzymie potęgi technicz-
ne, niepozwalajac na uzywanie ich innym
narodom dla celów niszczycielskich. Nie
byłoby to demokratycznie i pięknie - za-
znacza p. Russell - lecz w ten sposób›da-
loby sig zabezpieczyć ludzkość od użycia
wiedzy w celach samobójczych.

W krótkich słowach streścikiśmy głó-
wsiąmyśl p. Russell'a,. Nie można żaprze›.

 

( nyc wszyslklm jego wywodom, Ale też
ie n. flue możnasle/god ć. Jest

słusznem ostrzeżenie przed niebezpieczeń-
stwem, jakie wytwarza operowanie nowo
czesnymi środkami wiedzy, przez nieuków
i głupców. -Każdy zgodzi się na to, że la-
tanie aeroplanem, albo jeżdżenie automo-
bilem dla człowieka niewyćwiczońnego i nie
(loroywinięltqo Fizycznie i umysłowo - to
pewna śmier '

Każdy wie, że w fabrykach gazów tru-
jących i materjałów wybuchowych nie mo-
gą pracować jako kierownicy kowale, a je-
no wytraśvni i doświadczeni chemicy.

Jeżeli jednak zdarza się, że szewe nie
pilnuje swego kopyta, a sądzi, iż lotu Ika-
roweg dokona, są to adki odosobnio-
ne, które bynajmniej znaczą, że zagro:
zona jest całą ludzkość grozi jej przez to
katastrofa. -Nie można nałożyć na wiedzę
kagańca, jak tego pragnie p. Russell, oba-
wiaj że ludzie z niej nie potrafią ko-
rzystać: » Niema takiej mocy na świecie,
któraby zabroniła wzlotów dosłońca, w po
szukiwaniu nowych pr’md nowychodkryć
i wynalazków. Gdyby nie było porywów
ludzi ambitnych, gdyby nie było ofiar, nie
byłoby zdobyczy, które z pomocą wiedzy
osiągnęła ludzkość i dalej osiąga.

los mistycznego Ikara może być o-
strzeżeniemdla has wszystkich, to prawda,
ale jednocześnie nie odstraszy on nikogo
od nowych wzlotówi szukania tego, co je-
szcze nie jest znane.

* (Giną lotnicy jeden za drugim w pró
bach opanowania powietrza; a na miej
ich są nowych setki i tysiące.

Giną chem“) w laboratorjach, ging
nieraz śmiercią str ą odSredniowie-
cznychtortur, ale nie a to innych, któ-
rzy dzieło ujarzmiania sił przyrody podej-
mują i w dalszym ciągu prowadzą. Nie
powstrzyma ludzi od narażania swego ży-
cia dla wiedzy żadna hegemonja, żadna
kontrola despotyczna, Mózg można rozbić,
ujarzmić go niepodobna.

Można go jednak regulować. I to do-
je się dzisiaj, a proces będzie wi-

doczniejszy wraz z postępem wiedzy.
Obawy przeto, że technika zbudowana

wiedzą człowieka, przewyższy jego umysł,
są nieuzasadnione. wb.
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JAPONCZYCY, A KATORZNICY POLSCY
NA SACHALINIE

Jako rezultat wojny rosyjsko-japoń
skiej w r. 1904-1905, Japonja otrzymała
południową część wyspy Sachalina, znaj-

Podującej się tuż przy brzegu Syberji.
wielkiej wojnie, Japończycy, korzy
z walk moskiewskie sz
z warunkiem, że jes

Sachalin był za czasów carskich miej
scem zesłania i ciężkich robót dla najeigz-
szych: kategoryj przestępców. Wśród nich
znajdowało się niemało Polaków.

Od chwili objęcia całego Sachalinu
przez rząd japoński, dla tych skazańców
Polaków, jak dowiadujemy się z Włady-
wostoku, wiele się na lepsze zmieniło.

Przedstawiciele władz japoń "kuch po
trafili odróż zbrodnia
Polaków, znacznie ldcmomluomnuh a-
le skłonnych jednak do powrotu do świa›
ta i cywilizacji.

Stało się tak, że po zajęciu Sachalina
przez Japonję, skazańcy ciążący do Bol.
szewji wyemigrowali, na miejscu zaś po-
zostali ci, których nie odstraszył surowy.
ale sprawiedliwy rygor japońskiej policji.
W miejscowościach: Aleksandrowsk,

Derbińsk, Armudan, Rykowsk, Mutnianka
i innych, powstały kolonie z tych, którzy
zrezygnowali z powrotu do kraju i zwolna,
lecz skutecznie odzyskują nietylko sumie
nie, ale język ojczysty, którego zapomnieli.

Towarzystwa biblijne angielskie, a
głównie amerykańskie, zasilają sachaliń-
czyków-Polaków pismami umoralniające-
mi, a nawet książkami, zakupionemi w Pol.
sce, lub drukowanemi specjalnie w Ame
ryce. Obecna nazwa urzędowa Sachalinu
w języku angielskim brzmi: Japan, North
Sachalin, Port Aleksandrowsk.

GRECJA REPUBLIKĄ '

Parlament grecki w Atenach uroczy
ście zdetronizował króla Jerzego II i ogło-
sił państwo greckie Republiką. Dnia 13go
kwietnia ma się odbyć powszechne głoso-
wanie w celu usankcjonowania uchwały
parlamentu. Monarchiści, jak donoszą de-
pesze, przyjęli uchwałę filozoficznie, ży-
wiąc ukrvlą nadzieję, że jeszcze coś się mo-
że zmienic, jak nieraz w Grecji zmlemało
się, no i król pomocn.

Naród grecki nie jest obliczalny. Dzi-

siaj jest nstrojony po republikańsku, a

jutro znudzi mu się republikanizmi znowu

mpmgme monarchji, Zaznaczyć jednak
warto, że sytuacja obecna w Grasp wska:

›zuje wpływy faszystowskieMas: |,
soliniego, który od pewnego czasu starał
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Chicago wystosował niedawno
dziękczynny list pod adresem
redaktora Dziennika  Związko-
wę z tej niby racji, że pan reda-
któr Związkowego zajął przy-
chylne (1) stanowisko wobec za-
pisów na akcje Banku Polskie»
go. PAN WEYDENTHAL skła-
da PANU PĘZYPRAWIE wyra-
zy podziękowania za obywatel-
skie poruszenie sprawy, wyra-
żając ufność, że wtrykuł pana
redak@ra Związkowego nietylko
wywrze wpływ na szerokie rze-
sze czytelników, lecz przekona
każdego (?) # obowiązku naby-
cia przynaj the] paru akcyj.

Nadzieje swoje pan konsul Wey

denthal kończy wyrazami

cunnku i poważania (sic

pana Przyprawy,

  

Nie wiemy, co skłoniło pana

konsula z Chicago do palenia

kadzideł na cześć jednostki, i to

w dodatku jednostki o bardzo

wątpliwej wartości moralnej,

bo nie możemy przypuś

by pan konsul nie

kich należy użyć sposobów do

poparcia sprawy Banku Polskie-

g0. Zdaje się, że w takich wy-

padkach rozsyła się komunika-

ty do pism polskich, a nie pisze

się prywatnego listu do jednego

redaktora, by dać mu możn

jako tako wybielić swą

ganą reputację, tembardziej, że

osobnika tego już nie wybielić

nie zdoła. Nawet konsularne

bielidło nic tu nie pomoże. O

tem wie nawet "bielony" -

szkoda że nie wie "bielący".

  

   

.„Przychylne stanowisko Dzien-

nika Związkowego wobec spra-

wy Banku Polskiego jest tylko

obowiązkiem, a nie czemś za co

należy składać specjalne dzięk-

czynienia.

 

 

kk

List PANA WEYDENTHA-

LA do PANA PRZYPRAWY

jest dowodem niesmacznego nie-

taktu ze strony urzędowego

przedstawiciela Polski. Pan

konsul Weydenthal mial nieraz

możność tprzekońać się o nik.

czemnem stanowisku Dziennika

Związkowego względem Polski.

Pan Weydenthal jest dość dłu-

go w Ameryce, ażeby nie wie-

dział, iż Dziennik Związkowy

pod kierunkiem Przyprawy roz-

począł głoryfikację zbrodniarza

Niewiadomskiego, Jeżeli więc

pan konsul z Chicago ma w

zwyczaju podkreślanie "zasług

które są tylko zwykłym obo

zkiem, to powinien był również

podkreślić i napiętnować nik»

czemność spełnioną niejednokro-

tnie wobec Polski przez tego,

któremu obecnie składa wyrazy

szacunku (1) i poważania (1).

Szkoda, że pan konsul Wey-

al nie znalazł przynaj-

pięciu minut czasu na za.

stanowienie się nad tem, co ro-

bi. Gdyby to był uczynił, to

niezawodnie _przyszedłby _do

przekonania, że nazwisko przed-

stawiciela Rzeczypospolitej nie

mole być łączone bez szwanku

z nazwiskiem człowieka, który

nietylko kiedyś miał coś do czy-

nienia z czekami, ale już jako

redaktor rzucał błotem .osz-

czerstw na Pierwszego Marszał»

ka Polski, gdy ten stał na czele

Narodu, jako Naczelnik Pań-

stwa, - a na cześć mordercy

Pierwszego Prezydenta Rzeczy-

pospolitej wypisywał /hymny

uwielbienia. Zdaje się, że pu-

bliczne wyrażania szacunku i

poważania przez _urzędowego

przedstawicieją -Polski

njatorom Polski przekracza nie-

tylko kompętencję władzy i

urzędu pana konsula generalne-

go w Chicago, lecz niezbędne

jest z honorem ani Polski, ani

jej przedstawiciela.

  

  

 

Pan Weydenthal w liście swo-

im do pana Przyprawy pisze do-

słownie: "SPRAWA TO WIEL

KIEJ DONIOSŁOŚCI, ZASŁU-

GUJE ONA NA WSPot-

PRACĘ 1 NA  POPARCIE

CAŁEGO TUTEJSZEGO SPO-

ŁECZEKSTWA POLSKIEGO."

Pięknie powiedziane. .Ale dla-

czegoż to pan konsul ze "spra-

wy wielkiej doniosłości" czyni

jakąś drobną sprawę grzeczno-

stek osobistych? :-Przecież ani

Przyprawa, ani Dz. Zw. nie re-

prezentują całego _tutejszego

społeczeństwa, Zdaję śię. że pan
lions“! wię o tem, iż Dziennik
wi filmujerna-

wet dziesiąte] części związków
ców,

 

NA MARGINESIE DNIA

w * pre

PAN KONSUL Weydenthal z.]

kalum- }

 
za pieniądze których jest

 

 

wydawany - reprezentuje on
tylko klikę związkową - nie
może więc być mowy o całem
społeczeństwie polskiem w Ame-
ryce.

Biorąc tę wszystkie okoliczno-
ści pod uwagę, z listu pana Wey-
denthala do pana Przyprawy
wynika, że Konsulat Polski w
Chicago obecną klikę zwigzko-
wą identyfikuje z całem społe›
czeństwem polskiem w Ameryce,
przez co popełnia nietylko wiel-
ki nietakt, lecz ubliża polonji
amerykańskiej.

Ze list pana konsula Weyden=
(hala miał głównie na celu
chwałę redaktora Związkowego
dowodzi jeszcze uwaga, jaką
tenże redaktor pod listem tym

 

umieścił Pisze on: "PUBLI-
KUJĄC -LIST -NINIEJSZY,
CHCEMY  ZAZNACZYC, ZE

 

NIE ROBIMY, BRO% BOŻE,
TEGO DLA CHWAŁY OSOBI-
STEJ."
A więc nietakt konsularny

zauważył nawet sam .,uhonoro-
wany", bo starał się złagodzić go
zastrzeżeniem, iż nie jest to dla
jego chwały; tembardziej więc
wydaje się dziwnem, żę nie za.
uważyła tego grubo niesmacznego
nietaktu konsularnego miejsco-
wa prasa chicagoska i nie po-
traktowała go tak, jak na to za.

 

iście, w o l n o pa-
nu Weydenthalowi prawić kom
plimenty nawet Przyprawom,
łecz nie wolno mu tego robić ja-
ko urzędowemu przedstawicielo-
wi Rzeczypospolitej, tembar-
dziej że czyni się to pod przy-
krywką "sprawy wielkiej do-
niosłości, 

Usprawiedliwioną do pewne.
go stopnia była obecność pana
konsula Weydenthala na uroczy-
stości womewueramn orderu

"Polski Odrodzonej" udział je»

go w tej uroczystości, gdyż ja-

ko urzędnik państwowy nie

mógł kwestjonować aktów rzą

dowych pomimo że były

to akty nikczemnego rzą du

chjeńsko - piastowego.  Milcząc,

współczuliśmy nawet panu Wey-

denthalowi, wiedząc, że musi sty

kad sig ze Strzeleckimi, Przypra-

wami, Piotrowskimi i innymi im

podobnymi; ale nie możemy mil-

czeć, gdy reprezentant Polski

wyraża publicznie szacunek i po-

ważanie podjadkom Polski, gło-

ryfikatorom zbrodni i wogóle

rzemieiszkom moralnym, stoją

cym poza nawiasem wszelkiej

uczciwej społeczności, jedynie

tylko dlatego, żę przypadkowo

raz jeden nie popełnili nikczem

ności w stosunku do Polski.

  

 

Nietakt konsula Weydenthala

piętnujemy między innemi jesz.

cze i dlatego, iż tego rodzaju

postępowanie urzędników pań-

stwowych -utrudnia _tępienie

szkodników i demoralizatorów,

grasujących wśród wychodztwa,

a prócz tego obniża powagę pol.

skich placówek urzędowych, na

straży honoru których winno

stać społeczeństwo, jeżeli sami

przedstawiciele stać na stanowi-

sku tem nieumieją

vss

Czytelnikowi J, Z. - Cieszy" nas,
że bierzecie się do walki z ciemnotą.
życzymy Wam wytrwania w tej szla-
chetnej pracy. Korespondencję zamie-
ścimy w najbliższych dniach.

 

Czytelnikowi K. B. - Koresponden
cję zamieścimy dopiero po niedzieli.

Głytetniczee M. M. -
my Wąs, Obywatelko, że mimo Wa-
szej wółzrobiliśmy z Was
rng. Na przyszłość będziemy uważe
niejsi.

Czytelnikowi F. St. z Jamaica, -
Wszystkie kon-Apondenqk, dotyczace

|

| ogarnął całe Niemcy, rozbijając

 

ODRODZENIE POLSKOŚCI NA" MAZURACH

 

W""Kurjerze Pprannym” czy»

odśrodkowy, /który

ich ludność etniczną na szereg

wrogich sobie i walczących ze

sobą organizacyj, nie mógł nie

odezwać się 2ywem echem

wśród _naszego _mazurskiego

osadnictwa w Prusach Wschod-

nich,  Hakatyści dzwonią na

alarm, widząc w tem groźna,

popieraną przez państwo pol.

skie irrendentę, a jest to tylko

najzupełniej praworządnem upó-

minaniem się o swoje prawa

yrodzone przez ludność, du.

giemi latami, gnębioną i uciska-

ną.

W dwóch kierunkach idzie

obecnie ruch odrodzeńczy wśród

Mazurówpruskich: jeden z nich

  

Lokalnego.

wyborcze składające się z trzech

głównych nakazów: 1) nie dać

się otumanić podstępnym pod-

szeptom i przez agitację obcych

i wrogich nam party}, leez bro-

nić swoich interesów; 2) W dniu

głosowania wziąć winien ogólny

udział, stosując się do wskazó-

wek swego komitetu wyborcze»

go; 3) Objaśnić i dopilnować ka-

źdego mńiej uświadomionego

Mazura, aby głosowa! podług
swojego narodowego sumienia.
Ducha zabić się nie da.

K"
  

 
to dążenie do wyodrębienia wła-
snych eń od "fereintów"
niemieckich, drugi, to wywalcze-
nie sobie nauki języka polskie.

  

  

go w szkolnictwie powszech-
nem.
Mazury idą do celu bardzo

rozumnie i rozważnie. |Powolu-
jąc się na prawo o mniejszoś
ciach narodowych, przypomina»
jąc stale, że Niemcy w Polsce
mają możność zakładania szkół
własnych i posiadają wszelkie
uprawnienia językowe i wyzna-
niowe, żądają tego samego dla

 

 

siebie i przez posta Baczew.
skie o język polski w szkolni-
ctwie się upominają. Słusz.
na ta i sprawiedliwa walka o
prawa przyrodzone, wywołała
gwałtowną a grożną odezwę ze
strony nauczycielstwa niemiec.
kiego w Prusach Wschodnich.
Mówi ona o krzywdzie jaka się

je "ojczystej mowie nie-
mieckiej", którą "zuchwałe, ob.
ce plemię chce zepchnąć na dru.
gi plan i to "w sercu Niemiec,
w głównej ostoi niemczyzny, w
stojących na jej straży .Pru-
sach Wschodnich". Bardzo cha-
rakterystyczne są następujące
ustępy z tej odezwy: "Jakże się
to stało, że właśnie, na tej na-
szej najbardziej zagrożonej gra-
nicy, znalazło się aż 80 procent
ludności o krwi polskiej, która
się tu rozsiadła i coraz się śmie.
lej odzywa ze swemi uroszcze-
niami?" A dalej: "Tak jak

no” obecnie wśród Ma-

ć byłoby jednego ro-

ku okupacji polskiej, od której

niech nas Bóg broni, aby cała

niemieckość pogranicznego kra-

ju zniknęła jak śnieg na wio-

sng."

Obawy te wynikly z nastepu-

jacego ponndu Wobec dzia.
łalności "oszczędnościowej" rzą-
du niemieckiego, zaczęto ograni-
czać ilość nauczycieli i w Pru-
sach Wschodnich, Mazurzy sko-

tali z tego i oświadczyli, że
samorządowe podatki szkolne
płacić będą tylko wtedy, gdy
będą mieli nauczycieli miejsco-
wych, nie z głębi Niemiec przy-
słanych, z doskonałą umiejętno-
ścią polskiego języka.

Pozatem zorganizowali się
szybko do akcji wyborczej, któ-
ra w tym roku przypada trzy-
krotnie: na wybory do Parla-
mentu Rzeszy, do Sejmu Pru-
skiego, a także i do Samorządu
ole
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 senatora W
my, a jeżeli Wasza nie została za»
mieszczona, to widocznie musiała nie
dojść naszych rąk. Jeżeli nie zrobi
Wam wielkiego trudu, to powtórzele
tę korespondencję, a zamieścimy.

O° Platonic.
1 miłość platoniczna

ten jeden błąd zawiera,
że Plato ostatecznie
zmienia się w akuszera, *

 

 

Synteza.
Zlemm już tylę miljonówlat

stof, a jeszcze nikomu na myśl

nie wpadło poprosić ją, żeby u-

siadła.
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IRE”. AUTO_SCHODŁ -szkoŁa

 

New York City, posiadająca liczny komplet różnych typów sa-
mochodów modeli 1923 r. Osiem samochodów do powożenia.
Licencja stanowa gwarantowana. Wszystkim studentom wy.
dswany jest po skończeniu kursu specjalny dyplom mechanika,
„...... po bespłatny katalog. Szkoła otwarta codalennie od 9 rano do 9 wiesz

AUTOMOBILOWA
Czy chcecie zostać szoferem,
mechnmklem i nauczyć si
od "a" do "z" powożenia |
mechaniki? Jedma szkoła w

ARENA AUTO SCHOOL
151 W. 54th St., New York
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' Polityka Międzynarodowa -
BRONISŁAW D. KUŁA   

0 GAZETACH, 0 SCROCE OSZCZERCZEJ
I 0 „MĘCZERSKIEJ" ROSJI

Pisma nowojorskie, wydawane w języku angielskim uległy w
Eslamich miesiącach wielkim zmianom. „Evening Post" przez dłu-

gie lata wydawana przez niemca Oskara Villarda, a potem przez

czas krótki przez wspólnika banku J. P. Morgana, Lamonta, prze-
szła w ręge wydawcy „Saturday Evening Post" najpopularnie}-

szego tygodnika w Ameryce i codziennego pisma „Philadelphia

Ledger Curtisa". Villard wydaje obecnie pro-niemiecki 1 pro-bol-

szewicki tygodnik „The Nation" i gorszy się zapewne, że dawny

jego codzienny organ jest dzisiaj anty-niemieckim i anty-bolsze-

wlekim. Munsey skupił, aż cztery codzienne pisma: „The Globe",

„The Sun" w obu wydaniach porannem i wieczornem", „New

York Herald" i „Evening Telegram", Po roku odprzedał przed kil-

ku tygodniami nowojorskiej „Tribune" niedawno nabyty „Herald".

Sprzedaje się i kupuje stare pisma o ustalonym kierunku, zmienia

się redakcje i kierunek, lub bez sprzedaży pisma kupuje się tylko

prawo do kierunku. Częściowo dzieje się to ze względu na po-

trzeby wyborczej propagandy, częściowo ze względu na coraz bar-

dziej zaostrzające się stosunki międzynarodowe. Dawną gawiedź

cyrkową, o której Barnum mówił, że wszystko strawi, nawet „ska-

mieniałego olbrzyma" z jego muzeum osobliwości, zastąpiła wzra-

stająca liczebnie ale nie umysłowo gawiedź czytelników, spragnio-

nych sensacji, a przedewszystkiem cudzego dobrego imienia. Gdy-

by nie ten apetyt czytającej publiki na skandal i potwarz, czyżby

naprzykład mogłyistnieć księże i paskarskie „organy" w prasie

polskiej na wychodztwie i w kraju? .

Tego rodzaju propaganda istniała oddawna, ale nigdy nie roz-

pierała się tak bezczelnie, jak dzisiaj. Uderzającem zjawiskiemjest

napływ kobiet piszących do tej roboty. Biedne nasze polskie imi-

grantki, które można spotkać w wielkich miastach wracające nad

ranem z ciężkiej pracy mycia podłóg w hotelach i biurach, nie po-

trafiły by przy zbiorowym wysiłku usunąć tego błota, które na naj-

lepszych w narodzie rzucają różne Jawitz-Pannenkowe, Izy Po-

bog, Z. Rapalskie i inne amazonki reakcyjne.

Prasa amerykańska roi się od tych „rycerek", Od kilku lat

w pismach tutejszych zabierają głos „podróżniczki" przybyłe z

„biednej, wielkiej „męczeńskiej i niezrozumiałej Rosji". Wychwa-

lają Lenina, Apfelbauma i Trockiego, płaczą nad „męczeńskimi"

niemcami, widzą, wszędzie „czarne wojska", którym Francja każe

gwałcić „czyste dziewice niemieckie", mające po kilkoro dzieci.

Widzą w istnieniu Polski „niebezpieczeństwo dla pokoWświata"

dla tego pokoju, nad którym dzień i noc myślą szlachetni człon-

kowie „Cze-Ka" i „Orgeschu".

Ze zmianą kierunku pism nowojorskich zmieniają miejsca
swych występów.

c
a
m
o

' Wnowojorgkim,,Worldzie", ktéry od pewnego czasu stał się | przy Ękumpnnjunu-n
Trancuzożerczym i protektorem Rosji i Niemiec, pojawiła się znów
taka oszczercza sroka, która siada na płocie i brzydzi na „prze-
chodniów. Jest nią pani Claire Sheridan,'autorka rzeźb przedsta-
wiających bohaterów bolszewickich, podróżująca obecnie po Euro-
pie i zewsząd wysyłająca plotki w interesie bezpośrednim Bolsze-
wji będące.

W numerze poniedziałkowym porannego „World'a" skrzecze
ta dama w korespondencji z Londynu, że już w kwietniu ma ruszyć
na „świętą Ruś" horda zbrodniarzy sprzymierzonych od Bałtyku
do Czarnego morza, Finlandja, Polska, Rumunja 1 Czechosłowa-
cja, prowadzone przez Polncarego (naturalnie!) i... papieża (!!),
że podział Rosji jest postanowiony, że na tronie carskim ma za-
siąść któraś z córek Aleksandra Drugiego, siostra królowej ru-
muńskiej, a Rosja ma przyjąć katolicyzm. I po wyskrzeczenttt tych
potwornych plotek dodaje dla użytku czytelników „World'a":

„Trzeba jednak będzie czegoś więcej niż idealizmu p. Macdo-
nalda, aby obejść przewrotność Poincarego (naturalnie!!) lub zne-
utralizować wdzięk królowej rumuńskiej i wpływ jej na pewnych
członków ministerjum spraw zagranicznych Wielkiej Brytanii, któ-
;ych sympatje zdobyła, jak to potrafi tylko piękna i sprytna ko-
eta".

Czy to nie przypomina raport Dmowskiego z 1917 roku o jego
politycznych, niesłychanych wywiadach, mających na celu zbada- |
nie, czy czasem kochanka Lloyd George'a nie jest żydówką?

Po wygłoszeniu bez zakrztuszenia się tej plotki, którą tylko
ks. Kneblewski lub ksiądz Icek w swych organach równie gładko
przemycić by mogli, pani Sheridan odsłania nagle właściwy cel
swego oszczerstwa:

„TYLKO UPADEK POINCAREGO LUB SPADEK FRANKA
może ocalić naród rosyjski OD NOWEGO MĘCZENSTWA, a w ra-
zie, gdyby to się nie udało trzeba użyć najskuteczniejszej broni na-
szego wieku... propagandy w prasie (publicity)". Rzucenie dosta-
tecznego światła na te intrygi może wstrzymać pożar. Jest to je-
dyna NASZA (tak nasza"! pani Sheridan za bolszewizm mówi
w katolickim Worldzie) i spodziewamy się, że w tej mierze Ame-
ryka rolę swą spełni".

Jedno jest pewne: pani Sheridan wie o zamiarach napastni.
czych Sowietów i zgóry na użytek Ligi Narodów winę na innych
zwala, aby powtórzyła się komedja z roku 1920, gdy Liga Naro-
dów nie spełniła obowiązku swego przyjścia z pomocą napadniętej
Polsce, jako, że Polska rzekomo „męczeńską" Rosję, „napadła",

Nie dla pana Apfelbaumą pięknych oczu pani Sheridan dzi.
siejszego kierownika Rosji chwali i o spadku franka marzy.

SPROSTOWANIE *

W artykule ob. B. D. Kulakowskiego w niedzielnym numerze,
pod tytułem: „Nafta i świnie, jako źródło moralności społecznej"
wkradły się omylki i przepuszczenia zmieniające sens, a miano-
wiele:

zamiast „pełnej tajemnic mocy' należy czytać „nocy".
zamiast „urodzonych pana witosowych świn" należy czytać:

„rodzonych", gdyż wszystkie świnie są urodzone, ale nie każda jest
rodzoną świnią Witosa.

zamiast, w ustępie końcowym Moralność Konrada w więzie-
niu kryminalnym koniec znajdzie" trzeba czytać: Moralność Kon-
rada w więzieniu politycznym się zrodziła, a moralność świńsko-
naftewa w więzieniu kryminalnym swój koniec znajdzie".
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W mieszkaniu p-stwa Wojto-
wicz, zam, pn. 1354 Brook Ave.,
Bronx, zebrało się w ubiegłą so-
bołę gości bez liku. Każdy pos.
pieszył w gościnne progi tych zna
nych powszechnie obywateli, aby
złożyć życzenia ich uroczej cór-

e Helenie, która w dniu
tym obchodziła rocznicę swoich
urodzin,

Kwiaty, bombonierki, czekola-
dki cukry wszelkiego rodzaju,
oraz wiele inych pięknych pre-
zentów złożono z życzeniami:

vin, szczęścia i j
ei" dla. solenizantki,

która jest prezeską jedynego chó-
ru żeńskiego na wschodzie, „Wan
da". W pięknie udekorowanym
światłami salonie, ruszyła mło-
dzież w tany przy dźwiękach mu-
zyki studenta farmacji, kol. Sta-
nisława Grabowskiego z Elm
ark, P. R. (pianino) i brata so-

lenizantki, S. Wojtowicza (skrzy-
pee). Muzyków obdarzali zebra-
ni brawami, zmuszając do dal.
szych produkcyj tanecznych. W
jednej z przerw p-nny W. Gosz
tyla, H. Wojtowi M. Sikorska

  

  

  

cie fortepianu piosenkę „Pośród
drzew", co wywołało tak silne
wrażenie na gości, że ci bili do-
pdty brawo, dopóki solistki nie
powtórzyły tej wspaniałej produ»
kcji. Następnie, na ogólne prosby,
p-na Helena Brońska, która swym
głosemzdobyła sóbie niejednokro
tnie uznanie słuchaczy oraz pra-
sy, odśpiewała ang. piosenkę
p. t. „Life Sends a Little Gift of
Roses", P-na Brońska "posiada
głos o dość wysokiej skali i do-
skonałej technice, to też nic dziw
nego, że gdy ostatnie tony pieś-
ni przebrzmiały w powietrzu, zer
wala się burza oklasków, zwiastu i
jąca powszechne uznanie dla s0-
listki.
Po produkcjach solowych gos-

podyni domu pni Wojtowicz, po-
prosiła gości do jadalni. Po chwi.
li miejsca przy suto zastawionych
stołach zostały zajęte i każdy z |
obecnych rozwijał serwetkę, aby
zobaczyć piękny prezent dlań

 

niemiara, Obrączki ślubne, papie-
rośnice, wiązanki kwiatów i inne
upominki z manuskryptami nie-
znanej wróżki zajmowały przez
chwilę umysły wszystkich. Gdy
zapał mingł, wzięto się do jedze-
nia. Przekąski, mięsiwa, ciasta i
inne specjały nikły w oczach
wśród pochwał na cześć gospody-
ni domu za jej znakomitą sztukę
kulinarną. Po kolacji, podczas
której wzniesiono szereg toastów
za zdrowie solenizantki, zebrani
ruszyli w tany.
Bawiono się ochoczo i wesoło

do białego rana. R. Z.

 

 

W nowym tunelu kolei pod-
zenine}, który będzie stanowił od
nogę subwaju.1. R. T., którego
stacja znajduje się obecnie na
East 14 ul, i Union Square, wy-
buchła beczka z gazoliną. Ran-
nych nie było. Przyczyną wybu-
chu był rzucony na beczkę nie-
dopałek papierosa,
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Smakuje jak czekoladowe cu.
166, ikierki., 200, wszędzie.

TRU-LAX MFG. C0, 1
Newark, New Jersey

  

 

TO, CO NAJWAŻNIEJSZE

(Ciąg dalszy ze stronicy 1-¢J.)

nizacja listy państwowej. Możnaby się zastanowić, czy nie należy
całkiem jej znieść lub ułożyć ją o wiele sprawiedliwiej niż dotych-
czas, tj. uczynić ją tem, czem powinna być: zbiornikiem resztek
głosów.

Pytanie czwarte:
- Co poseł sądzl o powrocie Marszałka Płsudskiego do armji?
- Trudno mi o tem mówić ze względu na to chociażby, że

rokowania z Piłsudskim w tej sprawie nie zostały ukończone. Po-
wiem jednak o tem ogólnie...

Wojsko ma pierwszorzędne znaczenie, jako czynnik, jako in-
strument obrony państwa i jako czynnik w czasie pokoju koniecz-
ny dla lenia naszych st czych 1 wewnętrze
nych, Harmonia między wojskiem a ludnością cywilną jest konie-
cznym warunkiem dla spełnienia tych żądań, które wojsko ma.
Ludność, która, przed powstaniem Rzeczypospolitej Polskiej, przy-

ryczajona była do uważańia wojska za instrument obcej siły -
ę odzwyczaić od odnoszenia się do wojska, jako do czegoś

pozostającego poza narodem.
Dużo już w tym kierunku jest zrobione, ale dużo jeszcze mus!

być zrobione zwłaszcza ze strony wojskowej. Jeżeli dawny woj.
skowyciągle marzył o użyciu wojska przeciw ludności, jeżeli temu
dają wyraz podczas wypadków w Krakowie, Tarnowie, Borysła-
wiu i in. miastach - to więcej tem szkodzą obronie państwa, niż
cała armja szpiegów, grasująca w tej chwili po Polsce... Powrót Pił-
sudskiego na naczelne stanowisko w wojsku i przeprowadzenie
przez niego z żelazną logiką zasady skupienia całej woli dla celów
obrony państwa - da nam pewność, że wojsko nie będzie mogło
być użyte przeciw ludności w czasie np. strejku robotniczego o
podwyżkę płacy. Powrót Piłsudskiego do wojska będzie gwarancją
dla wszystkich obywateli, że wrazie niebezpieczeństwa - wojsko
ocali państwo. Z tych oto powodów uważam powrót Piłsudskiego
do wojska za państwową konieczność. .

Regd Grabskiego zaproponował Marszałkowi Piłsudskiemu
objęcie przewodnictwa w ścisłej Radzie Wojennej. Marszałek Pił
sudski odmówił I słusznie! Przewodniczyć bowiem na posiedze-
niach ścisłej Rady Wojennej, które odbywają się raz na 3 mie-
siące, -- i nie mieć przytem żadnej Innej czynności - to dla czło-
wieka czynu byłoby zupełnie nieodpowiednie, gdyż nie dawałoby
mu żadnej pracy.w wojsku. Obecnie rząd opracowuje projekt or- |
ganizacji najwyższych władz wojskowych, a czy ten projekt, po
uchwaleniu go przez Radę Ministrów, będzie przedłokony Sejmowi |
do uchwalenia w formie ustawy, czy też prez. Rzeczypospo-
litej, na mocy pełnomocnictw (uchwalonych w styczniu br.) -
i będzie zadekrytowany przez prezydenta - to najbliższa przyszłość
pokaże, I jedno i drugie załatwienie jest możliwe I z konstytucją
zgodne.

gosp

  

 

Pytanie plate: -
- Co marszałek sądzi o dalszej roli i polityce Witosa?
- Do końca wyborów 1922 roku Witos w swej polityce był

niezdecydowany. Stronnictwo jego (personalnie) obejmowało pra-
wie całą ludność wiejską Zachodniej Małopolski: chałupników, ma-
łorolnych, średnio-zamożnych i bogatych chłopów. Wszystko to |
było w jego obozie.

Reformę rolną musiał Witos forsować pod kątem widzenia
interesów chałupników i małorolnych. Domagać się ustroju na-
wskróś demokratycznego musiał w myśl Interesów najliczniejszej,
a więc - biednej, części wsi... Wprowadzał wolny handel zbożem
I artykułami spożywczym! ze względu na interesy bogatych chlo-
pów. Polityka ta nie była łatwa: jej Inja była zygzakowata. I to
go zmęczył... Wybrał sobie jednak linjg w roku 1923: linjg inte-
resów bogatych chłopów, zbliżonych do prawicy społecznej, licząc
na ciemnotę i nieuświadomienie niezamożnych włościan...

Mam przekonanie, że na tem przegra ostatecznie. Jeżeli mie
całkiem przy najbliższych wyborach - to już przy następnych.
Jestem przeświadczony, że Witos już schodzi z „wierzcholka"...
i już nigdy na wierzchołek nie wróci... Jego nowi sojusznicy tak
nad nim górują, że jeżeli go puszczą do góry, to tylko w roli ma-
nekina (Paradebauera). W ich oczach: między Mauterysem a Wi«
tosem niema wielkiej różnicy. Witos - to już przeszłość. | nawet
majątek mu nie pomoże,

Pytanie szóste 1 słódme:
- Co marszałek myśli o naszej polityce kresowej?
- Zawiła rzecz - i musimy ją omówić innym razem.
-- A co 'sądz@marszałek o powrocie do władzy rządu robotni-

czo-włościańskiego?
- O tem- można mówić dopiero po nowych wyborach. Zwróć-

THOMPSONYILLE, CONN.

Kłamstwo ks. Federkiewicza

wyłazinawierzch

Dowiedziawszy się z pisemek
księżych, że pieniądze .złożone
w dniu 15 marca r. b., na wiecu
w Thompsonville w ręce senato
ra Woźnickiego, zostały skonfi-
skowanę przez burmistrza mia-
ata i te senator Woźnicki ma u-
dać się po nie do najwyższego
sędziego stanu Connectieut, -
stwierdzam jako przewodniczą-
cy wiecu, iż wiadomość ta jest

. niczem innem, jak tylko nikcze-
mną plotką księżą.

Zebrani na wiecu złożyli 214
dolsrów 55 c., które zostały wrę
czone senatorowi przez komitet
wiecu i pieniędzy tych nikt se-
natorowi Woźnickiemu nie za-
bierał, a więc niema on potrzeby  
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udawać się do żadnego sędziego,
Czytałem w pisemku parafjale

nem łgarstwo księdza z Thomp-
sonyille i dziwię się tylko, to
ksiądz, który podaje się za słu-
gg Chrystusa, tak nikczemnie i
bezczelnie kłamie.
Na skargę księdza z Thomp-

sonyille, że niegrzecznie go po-
traktowano, odpowiem tyle, że
sam sobie winien, bo na inne
traktowanie nie zasłużył. Ksiądz
powinien pilnować kościoła, a
nig wsadzać swego księżego no-
sa do polityki, bo go mu przy-
trzasną.
Prasę postępową proszę #

przedrukowanie mego oświadcza
nia, ażeby kłamstwo księdza ©
Thompsonville o zabraniu sena
torowi Woénickiemu pieniędzy,
zupełnie zdemaskować. ,

A. Pieprz, -|
przewodn. wiecu, ?
 

Brooklyn i okolica.

Polenja nowojorska chwali

obrazy ruchome „Polartu"

„Janko"staje się ulubieńcem

Oto wyjątki z listów, jakie przy-
chodzą do nowojorskiego biura Po-
Inrtu po przedstawieniu Janka Zwy.
eiężcy w Stuyresant High School.
które szturmem zdobyło serca miło-
śników filmów z Polski.

Serdecznie śmiać się mus! kaidy,
choćby mu nie wiem co dolegało, gdy
patrzy, jak p. Małkowski -w roli
„Janka Swyciężcy" zacznie
wiać swe figle, Winszuję tak udate
nego programu.

. +
Nigdym tak się nie uśmiał, aż do

lez prawie, jak wczoraj na przedsta-
wienia „Polarta", Cieszy mnie nie-
zmiernie, że my, Polacy, ciężko na
chleb powszedni pracując, mamy spo
sobność zobaczyć polską komedię, któ-
ra potrafi nasze smutne myśli roz
proszyć i serca nasze, codziennemi
troskami szarpane, rozgraać i rozwe›
seli¢.

B. Piotrowski
o

Adam Klos.
6 6 6

Pozwolą Panowie, że powodowany
beastronng sympatji i ć będę
Wam powodzenia w pionierskiej
cy Panów. Rozumiem jakie niestycha-
ne trudności mają Panowie do zwal.
czania wobec wytwórni amerykań-
skich, zalewających powodzią obrazów
złych i dobrych świat cały i wobec te.
#o winszuję dzielnej pracy Lwowskiej
wytwórni, która postawiła sobie za
cel robić polskie obrazy o tak dosko-
nalej jakości, jakie miałem przyjem›
ność w niedzielę oglądać na przed-
stawieniu Panów.

 

Z. Roland.

WIECZOREK Z. S. P.

Oddział „Naprzód" Z. S. P. u-
readza w sobote, dnia 5go kwle-
tnia r. b, w sali Domu Narodo-
wego (na górze) Wieczorek Fa-
milijny, na który zaprasza swych
stałych bywalców.
Przygrywać będzie doborowa

muzyka. Początek o godzinie 7ej
| wieczorem,

 

 

KOMITET.

Obchód Kościuszkowski

Towarzystwa polskle w Green-
point urządzają w niedzielę, dnia
13 kwietnia, w Domu Narodowym
261 Driggs Ave, wspaniały ob-
chód Kościuszkowski.
Wspaniały program. Przemo-

(Sm-win. będzie sprawa in-

stytutu Naukowo Doświadczalne-

Początek o godz. 5:30 wiecz.

KOMITET.

Przedstawienie i Bal

Tow. Dram, im. H. Sienkie-

wicza urządza w sobotę 3-go ma

ja br. w Domu Narodowym przy

Driggs Ave, Brooklyn - Green-

point przedstawienie i bal. Ode-

graną będzie sztuka ludową w

 

go im. Tadeusza Kościuszki, *

ta sztuka jest prawdziwą pertaj
i ozdobą repertuaru teatralnego,

Całość tej sztuki, jest pełnm
żywej akcji i wytwarza szczere
zainteresowanie, a treść jej nia
tylko obfituje w szczegóły po-
ważnej natury, lecz zawiera ta»
kże tylo naturalnego humoru #
ożywienia, ,że starczy na supels
ne zadowolenie.

Zespół amatorów, staranne 0-
pracowanie ról 1 reżysera, dają
zapewnienie, że wieczór trzecie-
go Maja będzie dla uczestników
prawdziwą rozrywką i przyjem
nością.
Dochód z przedstawienia I ba.

lu przeznaczony jest w połowie
na budowę szkoły polskiej, - to
też komitet żywi nadzieję, że
Polonja miejscowa i sąsiadują
ca, szczególnie też z dzielnicy
Wiliamsburgh przybędzie licz-
nie na tem wieczór i przyłoży po
cegiełce do tak chlubnego dzie-
In.
Muzyka p. J. Mrora. Poets

tek o godzinie 8 wieczór.
Zaprasza i łączy do widzenia.

Komitet,
 

Zawiadomienie

Wszystkich członków obywate«
N i sympatyków zawiadamiam, że
we środę, dnia 2 kwietnia, o godz.
7:30 wieczorem przypada miesiz , ,
ezne posiedzenit Kom. J. Pilsud-
skiego na sali Domu Narodowego
przy Driggs Ave., w Brooklynie.
Sprawy bardzo ważne, przeto o-

becność jak największej ilości
członków pożądana. Przypomi-
nam wszystkim tym obywatelom,
którzy byli pierwsi przy organi-
zowaniu tegoż komitetu, ażeby
przybyli i spełnili swój obywa»
telski obowiązek, płacąc zalega
jący dobrowolny podatek,

W. Gruberski, sekretarz.

POLSCY LEKARZE
Telefon, Oreanpotnt 9118

Dr. LOUIS 8. GRYCZ
102 Keat StreetBROOKLYN, n. v.

m enas on (evens
W nlodainly od 12 do 3
amen
Telefon, South 106
St. M.

pecjalieta-Ghirurge
$40 3 ranc, 1 do 8 apel.. 8 do 0 wiece.W niedzinia i święta od 8 do 16 rama767 Fourth Ave, ®nookRia"" * Y.

 

 

 

 cie jednak uwagę na to, że przy ostatnich wyborach w li
1922 roku -- przerażająca większość wypowiedziała się przeciwko
takiemu rządowi." .

I tu marszałek Moraczewski zaczął mówić na temat stosun-
ków społecznych. Mówił, zapalając się i gestykulując żywo, a ze
słów jego biła prostota i szczerość, ta wśolka jego zaleta, ceniona
przez przyjaciół i szanowana nawet przez wrogów.,

To, co mówił pierwszy prezydent naszego rządu robotniczo-
włościańskiego ma wagę pierwszorzędnego znaczenia i jest bez-
pośredniem odbiciem nastrojów nurtujących nasz Sejm, którego
Jędrzej Moraczewski, jest szanownym senjorem i największą po-

  

   

dzie |trzech ob h ze śpi § Do! Dr. Francis .rm!”
tańcami, napisana przez F. *w
minika, nagrodzona na konkur ||(9% St. talst
sie-wydziału kraj. we Lwowle. ||Q4} operant lazxęg'u'
p. t "OJCOWIZNA", Piękna lut-ul:.”

FRANK WENCK Telefon, Greenpoint 1379
Kontraktor elektryczny wykonuje Dr. R. Śludziśski
wi roboty w tem sawodate
-po umiarkowanych cenach.

102 B - Eckford St.
w. r

¥uieton, Greenpoint KH13
  

Dom weetsce Ars. 1 merry 04.
w. v.

  
 
  
-TYLKO DWA PRZEDSTAWIENIA W BROOKLYNIE

POLSKI KINOTEATR

230

. PO PO.

  

„POLART" WYŚWIETLI
Arcyzabawną komedię filmową w 6 aktach

JANKO ZWYCIĘZCA
Bogaty program uzupełnią najnowsze filmy z Polski

NIEDZIELA 6-60 KWIETNIA

W POLSKIM DOMU NARODOWYM, 261 Driggs ave.
GREENPOINT

730

WIĘcz.
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NOWY ŚWIAT, ŚRODA 2 KWIETNIA, (WEDNESDAY, APRIL 2,) 1924. _

    

 

 
 

 

SKARBIEC WIEDZY
 prowadzi l

HAKLBEY

Traebe 4 -
reese ne hey wetem wz1.KRAAICKI

W dzinłe niniejszym zamieszczać będziemy co tydzień w niedzielę stereg

Pytań s różnych dziedzin wiedsy, na które w ciągu tygodnia dawać będzie
my odpowiedzi. Jeżeli czytelnik sam zńejdzie odpowiedź - tem lepiej.

Dział ten należy traktować jako pobudkę i zachętę do moksstaicenia

 

się. Nie traćmy bezowocnie drogiego czasu, Kilka chwil, poswigconych dien

nie pracy mad sobą, dadzą po pewnym

. Kastałómy siebie i zachęcejmy do

peicgs. Bądźmy potążni!

czasie sumę wielay.

ksztalcenie innych, bo Wiedza - to

HISTORJA POLSKI

Jak budował potęgę Polski Bolesław Chrobry?

Myśl Mieczysława I o zjednoczeniu słowiańskich plemion w

 

jedną cał

 

polityczną i o uniezależnieniu się od Niemców, pod-

przeprowadził i rozszerzył w wykonaniu, znakomity syn Mie-

czysławowy - Bolesław I, zwany przez potomstwo Chrobrymalbo

Wielkim.

Mając dobro i potęgę państwa na celu, Bolesław wypędził wraz

z macochą swych braci z darowanych im przez ojca ziem, jedno-

cząc w swym ręku dziedzictwo ojcowskie. Pozbywszy się w ten

sposób niesnasek domowych, Bolesław przystąpił zaraz do urze-

czywistnienia swego wielkiego planu do zjednoczenia słowiań-

szczyzny. Korzystając -z zamieszek w Czechach, Bolesław odebrał

w, 999 roku ciążący ku Polsce Kraków i Śląsk, zagarniając jedno-

cześnie Morawę i kraj Słowaków

sposób granice swego państwa o

za Karpatami Oparlszy w ten

Dunaj i Bałtyk, mógł Bolesław

pomyśleć o urzeczywistnieniu następnego wielkiego celu: o wy-

zwoleniu się z pod zwierzchnictwa cesarzy niemieckich. Kierując

się wpierwszych latach swego panowania ostrożną polityką swego

ojca, Bolesław dwukrotnie nawet pomagał Niemcom w wypra-

wie przeciwko pogańskim Słowianom, zyskując dla siebie w ten

sposób Pomorze. Przyjmował nawet również w Gnieźnie z wiel-

Rim przepychenr cesarza Niemiec Ottona III (1000 r.), wyczekując

jednak ciągle stosownej chwili, w której mógłby jednym, silnym

zamachem zrzucić z siebie nienawistną zawisłość.

R Chwila ta nastąpiła ze śmiercią przyjaźnie do Bolesława uspo-

sobmnego Ottona III (1002). Korzystając z burzliwego bezkróle-
wia, Bolesław, idąc za swą przewodnią myślą połączenia wszyst
kier słowian zachodnich w jedno państwo, jednym ch opa-
nował ziemię Łużycką i Miśnię, wyprawił się do Czech, wygnał
stamtąd znienawidzonych przez naród zniemczonych książąt, po-
sadził na tronie czeskim swego protegowanego, a gdy ten okazał
się niezdolnym do rządzenia, usunął go i zajął Pragę i całe Czechy
w swoje posiadanie wr. 1003.

Cesarz niemiecki Henryk II, przestraszony rosnącą potęgą
Polski, wypowiedział Bolesławowi wojnę. Bolesław, chcąc raz na
zawsze uczynić Niemców nieszkodliwemi dla zachodnich Słowian,
pragnął zmobilizować przeciwko nim całą słowiańszczyznę. Nie-
stety, ludy słowiańskie nie chciały zrozumieć wielkiej, zbawczej
myśli genfalnego Polaka. Czesi przez zawiść, Lutycy przez niena-
wi
cami i walczyć przeciwko Polsce.

Bolesław stoczył: z Niemcami

 

do chrześcijańskiej Polski woleli się raczej połączyć z Niem.

trzy wojny. Wpierwszej utracił
Czechy, które już nigdy więcej do Polski nie wróciły, oraz Milsko

 

i Łuży W drugiej odzyskał dwa ostatnie kraje. W trzeciej roz-
bił doszczętnie cesarza niemieckiego, zawierając z nim wielce ko-
rzystny dla Polski pokój w Budziszynie. Milsko, Łużyce, Śląsk i Lu-
busz zostały przyznane Polsce. Marzenie Bolesława o zrzuceniu z

.___siebje zależności cesarskiej zostało urzeczywistnione. Choć przez
krótkowzroczność polityczną i niską zaw!
wowi zdobyć zachodnich Słowian

 

ć nie dało się Bolesła-
dla Polski, przecież i tak prze-

waga Polski między niemi została zapewniona.
Mając utrwalone stanowisko na Zachodzie; wielki król Polan

zwrócił swą uwagę na Wschód, chcąc wprowadzić w czyn dawno
pielęgnowany plan zapewnienia sobie wpływów na Rusi i odebra-
nia od niej zagarniętych przy ojcu

Dwie wyprawy przedsięwziął
Grodów Czerwieńskich.
mężny Bolesław przeciwko za-

borczej już wtedy Rusi. I obie uwieńczone zostały świetnem zwy-
cięstwem młodego oręża polskiego. W drugiej wyprawie wielki
król Polski uderzył zwycięskim mieczem o bramę złotą Kijowa,
wytykając tym aktem niejako symboliczny nakaz dziejowy przy-
szłym pokoleniom Polski, wskazując im kierunek, w którym po-
stępować miały. Grody Czerwieńskie zostały wrócone Polsce.

Po świetnych zwycięstwach na Wschodzie i Zachodzie, po
nakreśleniu mieczem granic, które z małemi zmianami, stały się
historycznemi granicami późniejszej Rzeczypospolitej, wielki Bu-
downiczy ostatnie swe lata poświęcił urządzeniu spraw wewnętrz-
nych państwa. W pracy tej Bolesław okazał się takim samym
twórczym umysłem i
tym wodzem. Uw

 

otężnym organizatorem, jak był znakomi-
Czeniem pracy nad jednością państwa i ze-

wnętrzną oznaką niezależności Polski wobec cesarza, stała si
koronacja królewska w roku 1025, po której w niedługim czasie
zmarł wielki król, przeznaczając
qzęch synów Mieszka II.

na swego następcę jednego z
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POSZUKIWANIA ZE

STAREGO KRAJU

ZWOLINSKI Jan, z Opola, ziemi

Lube klej» poszukuje go sio-

stra Marji

LEMANSMEdward, syn Józefa
+4. Leokadji, zamieszkałych w
Warszawie.

SZARANOWSKI Ignacy. który
wyjechał z Polski około r. 1895.
Ostatnio zamieszkiwał w Mil.

* waukee, Wis.
NOWIK Piotr, ogrodnik z zawo

it kraj w r. m4 po-

   

   

Joref 7 Zaminowa, po
wiatu Bielskiego, przed wojną
zamieszkiwał w Filadelfji, Pa.

JUCHNOWICZ Józef. ze wsi Sza-
blum, ziemia Mińska.

* ZDANOWICZ Józef ze wsi
błun, ziemia Mińska.

MIKOLAJENKO Maksym z Tar-
/ nopola, poszukuje go córka Ste

  

   

gania.
BRODOWSKI Aleksander, poszu.
kiwany przez siostrę Annę.

PRZYBYŁA Wincenty, w r. 1914
wyjechał do New Yorku; od |  

 

pięciu lat nie podaje wiadomo
ści o sobie.

BANACH Antcri, ostatnio zamie›
szkiwuł w Dayton, O., pos
kiwany przez brata Józefa.

 

"SZCZEPANSKI Stefan, rodem z

 

pow. Kutnowskiego,
wany przez Kowalczyka Sewe-
ryna

HEŁSTOWSKI Ant., podobno z-a
mieszkuje w New Yorku, pra-
cowat jiko malar

ZOFIA z XHl'R/IHFMCH żońa

 

 

 

   

KONCERT

HłmulrnszemePolsko-Amer).
kańskich muzykantów, urządza
koncertwponiedziałek dnia 7-go
kwietnia, o godzinie 8ej wiecz.
wsali Litewskiej przy Alleghen
Ave. i Filton ul. W koncercie
weźmie udział orkiestra smyczko-
wa Tow. „Młodzieży Polskiej".
Również bierze udział wiele in-
nych znakomitych solistów, któ-
y mają wykonywać utwory. na-

szych wielkich kompozytorów.
Jest to koncert, jakiego Polo-

nja filadelfijska nie miała sposo-
bności usłyszeć i jest nadzieja, że
szanowni rodacy chętnie poprą
Stow. i licznie przybędą w dniu
koncertu na salę, ażeby dać do-
wód, że kochają wszystko, co pię-
kne i polskie. !

   

 

  

Wielka rewja polskiego Ba-

letu dnia 14-go Maja

w Moose Auditorium

o godzinie Bej wieczorem
Doroczny popis SzkołyTańców kl

sycznych pani Niementowskiej-Krup-
skiej będzie  bezwątpienia najwięk-
szym sukcesem artystycznym tego se-
zonu, „Pan Tadeusz" Adama Mickie-
wieza i „Balladyna" Juljusza Stowne-
kiego, oto tło, na którem snuje pro-
gram wieczoru pani Niementowsk
Krupska genjalna artystka w
słach interpretowania tańca. klasycz-
nego.

Część pierwsza: Wesele Zosi, barw.
ny polonez, żywiołowy mazur, ogniste
kfakowiaki i obertasy oraz buńczuczne
tańce góralskie przewiną się przed o-
czyma widzów. Obraz zakończy „Kon-

    

Jana Woźniaka i MAGDALE-
NA z WIERZBICKICH, żona I.
gnacego Marchewki, poszuki-
wani przez rodziców.

DURKOWSCY: Wincenty, Józef,
Piotr i Władysław, poszukiw
ni przez siostrę, Helenę.

BIANOWSKI Karol, ostatnio za-
w Baltimore, Md.

MARCHEL Antoni, syn Jana; od
r. 1911 zamieszkuje w Ameryce.

OLSZOWKA Kazimierz, lat 43,
wyjechał do Ameryki w r. 1911
lub 1912.

GINTEROWIE Franciszek i An-
ma (z domu Lipifiska), od ro-
ku 1913 zamieszkują w Buffa-

  

  
SCHRL'NLFL Marja (z domu Lo-

reth, zamieszkała w New Yor-

ku lub Chicago; wyjechała do

Ameryki 11 lat temu.

KRUPA Jan, który podobno za-

mieszkuje w Millington, Mich.

Osoby wyżej wymienione ra.

czą się zgłosić listownie lub o-

sobiście na adres niżej podany,

podając bliższe szczegóły o so-

bie. Foreign Language Informa-

tion Service, Polish Bureau, 119

West 41 Street, New York City.

Drogi w Środkowej Irlandji

wysadzone w powietrze
 

BELFAST, 1 kwietnia. -

Wszystkie mosty na głównej

drodze pomiędzy Longford i

Athlone w Środkowej Irlandji

zostały wysadzone w powietrze

i wiele wielkich drzew rosnących

przy drodze zostało zwalonych

na drogi. Niepodległościowcy

irlandzcy wyrzekają się wszel-

kiej łączności z niszczycielską

akcją. Mieszkańcy miejscowo-

ści Mullingar w powiecie West-

meath zostali obudzeni wczoraj

grożnemi eksplozjami, skutkiem

których -wszystkie ważniejsze

drogi w powiecie w punktach

krzyżujących się zostały wysa-

dzone w powietrze.

  

Groźba strajku węglowego

w Kanadzie

CALGARRY, 1 kwietnia. - 0-

siem tysięcy górnikoww prowin-

(cji Alberta i północno wsehod-

WIECE SENATORA WOŻNICKIEGO

HOLYOKŁkMaas- Sroda, 2--go kwietnia, o godzmlg 7,30 Wieczo-
irem, wsi

 

zki, Union róg Laymer Streeus
CLINTON, Mass. - Piątek, 4-g0 kwietnia, o godzuue430 wieczo-

  , wsali ob. Lenkiewicza
MAYNARD, Mass. - Sobota,   

czorem, w sali Calonial Hall, przy Mai

. pn. 68 Spruce Ctreet.
go kwietnia, o godzhue 7:30 wie-

Stre

 

MANCHESTER, N H - Niedziela, 6-g0 kwlelnh o'godzinie 2.ej
i Kpo południu, w

L0“ELL, Mass, -
  iuszki, pn. 486 Chestnut Street.
mdnela 6-go kwietnia, o godzinie 8-ej wie-

zorem, w Domu: Polskim, pn. 10 Coburn Street.

LAWRENCE, Mass. - Poniedziałek, 7-go kwietnia, o godzinie 7:30
wieczorem, w Dommhnmdowym pn. 5 Brook Street.

IPSWICH, Mass. - Wtorek, 8-go kwietnia, o godzinie 7:30 wieczo-
rem, w Domu Polskim.

BOSTON, Mass. - Sobota, konferencja okręgowa.

BOSTON, Mass. - Niedziela,, o godzinie 2-ej po południu, w sali
Franklin Union Hall, pn. 51 Barkley Street.

DROęgslzveĘia DAJĄ Rezultaty

D U
'E

| braz ten jest pełen fantazji. Dla uw

 

cert Jankieln"z polskich żyd»
ków, Tegjonistów ›doboszów

i allegorja, targającej "kajdany, pow.
stającej z niewoli Polski.Kto zna i niezna tej perły wielkie»
go mistrza słowa, odczyje czar. piękna
zaklętegn w formy plastyki tanecze

[In/[7a część: -- „Balladyna". Tra-
giczny i rzewny obrągoparty nk tle
klasycznego dramatu Jul. Słowackie.
go. W borze przy zbierkbia malin, sio-
stra z zazdrości morduje siostrę dla
zdobycia miłości księcia - pana.

 

puklenia akcji, oddania tragizmu dzie
ła i stworzenia odpowiednich sytuacyj
wystąpią boginki leśne, krasnoludki,
fanny, chochliki i Inne fantastyczne

część: .Symfonja
Zmierzchu" - fantaza baletown, w
której wystąpi cały zespół szkoły.
Czwarta część (Divertisement). W

skład tegoż wejdą: tańce baletowe,
klasyczne, charaktetystyczne, stylowe.
hiszpańskie, cygańskie, -chaldejski
(starożytny) z cymbałami.
W wykonaniu całego programu weź

mie udział 80 pupilek szkoły. Kostju-
my przepiękne starannie dobierane i
szkicowane przez samą p. Niemento-
wską-Krupską. Odpowiednio do w-
sokiego artyzmu dzieła, będą zasto-
sowane efekty świetlne i dekoracje.
Muzyka w rękach wybitnych muzy
ków polaków.

Całość będzie prawdziwą ucztą ar-
tystyczną, która niewątpliwie ściąge
nie liczne zastępy wielbicieli prawdzie
wej sztuki pięknej.
W kołach amerykańskich zaintere-

sowano się oryginalną i bardzo śmia-
łą w pomysłach pracą artystyczną pa-
ni Niementowskiej.Krupskiej do tego
stopnia, że musiała zgodzić się wysta-
wić „Pana Tadeusza" w największej
sali śródmieścia „Academy od Musić"
jeszcze w biełącym sezonie.

  

niej Columbji, uchwaliło wyjść
na strajk, po zerwaniu rokowań
wcelu ułożenia nowej skali płacy.

Bjostra może palić papierosy

- brat musi myć naczynie

YONKERS, 1 kwietnia.
T. S. Fagnau, lat 33, zamieszka-
ly pn. 117 Willow St., powiado-
mił sędziego Boote, że jego sio-
stra Laura Fognau, lat 17 po
powrocie z pracy oddaje się pa-
leniu papierosów zamiast zająć
się myciem naczynia i przygoto-
waniem kolacji dla chorego ojca
Fagnau przyznał, że siostra je-
go daje $10 do $11 ze SWOJEJ
$14 pejdy na utrzymanie ojca,
podczas gdy on mieszkający
gdzieindziej daje na utrzymanie
ojca tylko $3 tygódniowo.  Sę-
dzia Boote odpowiedział Fag-
nau'owi, że tak on jak i siostra
w równej mierze są obowiązani
ponosić koszta utrzymania ojca,
a wobec tego że siostra daje na
utrzymanie ojca $10 do $11 ty-
godniowo a on tylko $3 przeto
on powinien myć talerze i przy-
rządzić pożywienie dla chorego
ojca. Odnośnie palenia papiero-
sow przez 17-letnią Fagnau sę-
dzia Boote polecił Fagnau'owi
zawiadomić siostrę, aby się w
tej sprawie sama stawiła przed
sędziego.
Pm." ---

Epileptyczne ataki. Pan A. L. Lee
z Ferryville, Wis., pisze: „W zimie
1920 r. dostawałem ataków epilepsji.
Kilka razy wzywałom lekarze, w że
tenże nie mógł mei nie pomódz, więc
nrzem‘ul mig do szpitala w La Cross.
Byłem tam przez trzydzieści dni pod
jaknajlepszą opieką lekarską, lecz gdy
powróciłem do domu, te same ataki
znów się powtórzyły, W mej gazecie
wyczytałem pewnego razu o osobie,
cierpiącej podobnie jak ja, która do-
znała ulgi od Dra Piotra Gomoze.
Posłałem po próbną butelkę tego le-
karstwa i zaraz poczułem się lepiej,
gdy je tylko zacząłem używać: Leczy:
lem się więc stale zapomocą Gomozo,
nie używając żadnego innego lekar-
stwa. Mogę śmiało powiedzieć, że o-
becnie jestem zupełnie zdrów; od
tego czasu nie zauważylem mgdy wię-
cej objawów méfo cierpienia". Zna
mienne rezultaty, osiągnięte przy po-

tego zwyczajnego, starej daty
Tekrstwa ziołowego, często były ko.
mentowane. Nie jest ono lekarstwem
nptecznem. Po szczegóły piszcie do
Dr. Peter Pabrffey & Sons Co., 2501
Washington BKA., Chicago, III
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Listy do odebrania:-

P. Czajkowska
Antoni Bordoń
J. Bogdański
Sknrvek, M.P

W K.
Srzeszyński
Wastlowski W.
Beorn

John Klima 1
Ciechanowicz -+
Jan Gawron
Jan Jankowski
 

DARMO DLA CIERPIA-

CYCH NA RUPTURĘ!

STUARTA PLAPAOPADS 9 czemś
Innym od pasa. 89 one zbiornikiem i
aplikatorem medycyny, samo-przyle.
piające się colem silnego utrzymania
wnętrzności w brzuchu as.
ków. sprzączek ml sprężyn, Nie zsu.
wa się więc. nie trze ciała | nie na-
golata na kość zwaną pubes. Tysiące
osób leczyło się w domu skutecznie,
bez opuprogenia dziennej pracy- a
skutek był nawet w najgorszych wy.
padkach Miękkie jak aksamit, łatwo
do używania, niekosztowne, nagrodzo
ne złotym medalem i pierwszą nagro
dg. Proces leczenia naturalny; więc
pas staje się zbyteczny. Udowodnimy
Wam to. co mówimy, posylając Wam
próbkę PLAPAO, zupełnie DARMO.
Napisacie swoje nazwisko i adres na
kuponie i wysziijcie pocztą dzisiaj,

  

 

PLAPAO LABORATORIES
St. Louis, Mo,3070 Stuart Blóg.

Imię 1 nazwisko..
Adres
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DROBNE OGLOSZENIA

 

LEKCJE NA FORTEPIANIE

rzesze "***

J. Godlewska 144 York St.
Jersey City N. 3.

 

(Zgtomenia od 6 do € pool.) Schosią

 

Praca dla Kobiet

(Help Wanted: Female)

" Ręcznych Wyszywaczek

na białą robotę

do zwykłego 1 kombinowanego

rabkowanla

na prześciradłach 1

poszewkach do poduszek

DEFENDER MFG. CO,

Pearson & Meadow Street's

LONG ISLAND Cry

Queensborough

do
Subway -z Grand:

Avenue.
@

Central Hunterspoint

roraz  im wieści
Tas natants

ę, dobry: top
ao dmvmua] "Top

niema pranie,
ww.nie

  
Traks

Praca dla Meicz 'm
(Help wanted Male)

 

POTRZEBA

ludzi

do fabryk wyrobów welnianych

Bus z Port Chester, N. Y. zaw

 

i was do

AMERICAN? FELT CO.

Glenville,
@ t »

 

POTRZEBA

- ludzi

do fabryk wyrobów wełnianych

Bus z Port Chester, .N. Y.za-
›wiezie was do,

"AMERICAN FELT CO, *

©,oGlenville, Conn,
was
moss, vo
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Interesy do sprzedania
(Business: Opporturitiea).

 

APTEKA NA SPRZEDA
Jerna. polaka apteka w Paterson, N 1.
Miczna polska klientela, akiep na rogi

tora. sporobność
moża wplata i

  

s 1 rent,
dla. poinkiego aptekaria,
intwó miesięczne spłaty

mko wour's ranmacy
Main Street, Paterson, N. u.

cn
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C

    nece
S600 do

March, 20¢
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oint, Brooklyn (to

at
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voxiyn
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  RNLA® buczernia do wprzedania:
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o
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| Dellxatemendo
Aug! lease, tant rent,

nm"ind Drigen Ave.. Greenpoint,
   
GROSERNTA 1 Dellkatersen do mrzeda:

a Tylu, rem e. 210 Prat
kiln [St. róg mt St. Greenpoint.
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inl Suen Y w 7.
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doskonaie, wzrobiony: „Zgłąszań ę, do.
ye, Vpdlę Co» 8." Marks, Place,
(Eas so s Con
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GROSERNIA | Copdy Store do rprzedu.
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Sone Ale (iss mex Bio» Tak
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t

  

MEBLE ztrzech polot do, sprzedania.
ase B. ath at, drew! nr 23. Coo 

MEBLE z trzech pokoi na sprzedaż,
mozn. zamieszka

1. Zgło
ast 13rd Street mieszkanie nr. 24.

(Gn

  

seme nem mene o Midd P
powodu

 

mszvmm vatyderhie Iub otworta:
.. alo -kupię .ktatlonery .store,

prv-ummankowo informncte.. Adre-
ac. Nowy B

 

Toe|0 e e w
SA1,"27

a ne
Talie splaty. -Zgłoszenie, Nowy Pre:
586 Manhattan, Ave., Brooklyn. (be
spsTAUIMACA To mrsctaniaapos:
do ryrobiony interes, porne-

as) ream.
weenta,(3 Brickson Place, rog Beach St

(¢

 

WPRZEDAM restawrecie, i sieamioi
żerowy -Stydclnicz -automobii

acent colton

 

Realności do Syrzedania
(Real Estate for Sale).

 

 

biosieincsosie
TANIE powy Do SPRZEDANIA

w aREENPONT.
4 familiiny „"dom _frontowy
asuaaie y-raowv Cen

y t nt 1140 mies

 

wplaty ent -
Prey North ihe) Utley

* to aktepem
31.00. rent 15

Wikięczi
wplaty $2.00;

 

tek
Atty durudrewnuny przy u
~ land, Pak 3 poka
kk ogrzewanie
Sak. binustn whinty on sooo

„rent 164 rocant

~ J. SCHEFCIK
127DuPontSt., Brooklyn N. Y.

ody do, góry
001346)
 

JANITOR
potraciny do" tome bilmke Grand. Ste

Zgloszenia,
75 Leonard St., New York ”City

 

marazsszwo potrzeba. do, zajęcia gt
Robern Sere mecyine
nataie te

  

   ts atiedo
się małemi sprawami. H
1w
Troki tm, Pod Rów, wer York

(bm)
TPOTRZENWA zdolnych mum-vdobiura
realnościo#ego. Zgłoszenia do W.

Wolański, 214 Ave. Brooklyn.
(6m)

JANTTOR, samotnego mężczyzny po
trzeba 'do Instytucji. Zgłoszenia

cały dzień. 6005.07 Washington Mrs..
Bronx.

  

 

POTRZEBNY stlny mężczyzna do ta.
dowania 1 pakowania. Mash Wool

Stock Co, Inc. 40 Lispenard tru
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Realności de Sprzedania |
(Real Estate for Sale) I
  

  

Polsko,Amerykaa teka
poleca tanioci w New Yo rku i Brooklynie

3 tam, murowany, 17 pokol. z wanny,
Rollers: Rentu $1.044. Cena 312.000.-
Wolaty 12.000

* pokoj: dle,noe
<w =*4 tem

dzin
sr. po

Botere
Fointy

  

1.1 wanna
Rentu 12,600

 

„Wow, $1.00

  

8 fam w dobre) Po
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!(Rm muro
dla rodzinyvumio uiepezenta Lota
$i Rene 1100, Cena 42000
Wpłaty: wedie Tom

3 fam o 5" poker 1 wana
dla. rodziny (ryk -Renta: 12.00%

Wpisy: 16 0
£ pletrow gkiepy :elekt

W odnowiony en
300 5.500. wplaty 12.00

S-cio pletrowy, murowany, no 5 17 09%
kol dla rodziny W dobrej sekcji. -
Cena 315.300
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dzenia. Cena $15,900, wolny od po-

datków, 455 - 9Sth St. Woodhaven
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